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Rocznice.
K  r a k ó w , 2 3  lipce.

Dzisiaj wchodzimy w okrei t oczni (y które 
tapewne, j ł c  dług© rodzaj ludr* i będ.ti© istniał, 
pozostaną w jego pamięci. I ięć  lat te»«u w Hpo- 
ko;vty i ślonocy.ny świat padl najly gTom w po
staci niesłychanego ultimatum nustryackiego 
do oerbii I>vT>łomacya wiedriala, /.« prrygoto- 
•wuje się coś ze strony Aitsiryi, ale aby to »coś« 
było ar tak lilesłychauciu, tego nikt nie prry. 
jiuszC7fł i Ultimatum aiistryackie rdumialo
świat nieprawdopodobna bnitalnośc:^ rwej for
my i cynizmem w jawnem dążenia do wojny, 
•ledno spojrrenio bowiem na ten ó Dlaun»eiit wy- 
Mtamało. aby raokun/ieó, że ma on na m a  wy- 
w a i  wojnę ™ wszelką cen?. W wftA6w  bo- 
. „m t dcli nie etaz- ialo się i tonu taiueg',. nio 
nż' wal o się nigdy woticc tego. z .lin Się ciicia- 
to "utrzymać jakiekolwiek stosunki.

Kto jest. autorem tego uiumaturn?
Uraer. dtuzszy czas utri-ymywano, r.o Tisza. 

D m iaj z ogicszoiij^di dokumentów ■n.adomo 
już, żo Tisza aiitorem tego dokumentu nie byt, 
że nawet sprzeciwia! się on nietylko tonowi i 
treści jego, alo nawret wszelkiemu zaostozauiu 
stosunków z Sei-bią. Tisza byt pesymistą od po
czątku wojn}'. Miał świadomość katastrofalne: 
awantury, w  którą się wdano. Aktualny ów- 
(czcjmy minisBor tsphaw rfigraniczTiycu. Iw. 
Ben'c.litold, był naturą zbyt bierną, aby jemu 
można było inicyatywę tego kroku firzypistt-i. 
JeswsKO ć'ągło też Ł-n ĵe sio ona v r  cieniu JJall 
idatzrn wiedeńskiego, gdzie klika dnigorzę- 
dnycli Krnkcyona-r/uszóW dyplomaiycznycri do 
spółki z gronem ambitnych generałów ulbnoa 
tum to potratiła nam icic Bisfdilolduwi

Zawnetrznym ostatecznym i formalnym pc. 
eodem uLimatau była śmierć nastęgicy tronu i 
jego zony z rąk spiskowców serbsluob w Sara- 
jewie. Staremu cesabzowr który flvt« razy inj.o. 
^em swoim udarenmił wy bucu wojny, kazano 
teuaz wnatąpić vr charakterze naozeinika pa- 
intjąceij rodziny znieważonej rzekomo I zagrożo
nej w stwmeh »prawach* przóz irodent.ystów 
cerbskidi. I stary Fraitciszetc Józef, który f.ył« 
ram j opiorał się akutectznia zamiarom i dąże
niom nienawiwtnogo mu bastępcy tronu, teraz 
miał uledz — jego cieniowi. Szc.odzie^ięciole 
tnio doświadczenia starego eosarza, Łtóuro wy- 
trzyanywały skutei®nle nacisk rozmaitych ar- 
gumculó tr za wojną miały teraz okazać > .<$ za 
isdabą oclironą pirzeciw wojnie, kiedy vi duszy 
SthiTCgo mom-rchy targnięt.o jego rodową dumę, 
kiedy powiedziano mu, że musi pomścić krew 
Habsburga ..

Cało średniowiecze pojęć i rządzących ifnpuł. 
iów  w ystąp i,m tu na ja w  r  niorwylWą. j.asla a 
Wością, Franciszelc Józef d a ł po K ocniggrae  
#ru słow o cesarzowej, że w iącr ju ż  żadnej w o j
ny nio będzie prow adził. W o in ę  uważał oń z» 
g łu p stw a  Staczał zacięte w a llu  7. Ferdynan- 
dem  o to, aby  nie prowadzić w o jn y  z Serbią  
ani podczas jwzosilenta aueksyjnego, ani pod 
czas w ojny bałkańsk iej. N a  w szystkie przedsta
w ien ia dośw iadczony ten starzec odpow iadał 
uparcia —  *-nie chcę w o jn y « . K ied y  zaś gene  
ra lo w is  przedstaw iali aiąa ją  jak o  drobnostkę, 
jak o  proste » odśw ieżen ie5 arm ii, uśm iecbal się 
irosHCznle i o li>ow iadał. że już jedna laką drob
nostkę dobrze pamięta lły ła  to słynna »Jag il- 
partie  n ad i Berfinc genoraiów  austrynokicb w  
roku 1 8 6 t i .. B y ł aa  s łaby, a b y  udarem nić te 
wozyaHap zarządzenia, które W posiaci m obili- 
zacy j eeęscułwyt-h przeprow adzano w  jego  pań 
stw ie od roka. tOob, ale zawsze do. ad o a a z ^ .} 
&9 SĆ srtyj _ab f opizcm się podphan iu  rozkazu  
m obilizacyjnego. - j

óYJarcw jego woli i woli rządu wspólnego 
Praneisłók Ferdynand polecłia! do .Sarajewa 
.Star? zguiewar się tak. że przyspieszy] wyjazd 
do Iscłdu, aby się C następcą teonu nie widzieć. 
Cesarski adjutaim dyżurny, który pionyc/y ocle- 
bral deoesze o zamachu w Sarajewie i wręczył 
,ą casarrowu, opowiada! niedawno, jak się co- 
ssute wobec 1»j wiadomości zachował. Oczywi
ście ooeszia go ona bardzo, ale więcej z punk
tu widzenia r  '•■isWowogo, niż. osobistego. Za
myślił się, a potom n»kł: — ^Widocznie paieo 
Boży! c 1 głowic sl&rc-go cesarza powstało

wyobrażauiie, że zamach sarajewski jest karą 
n.-i Ferdynanda za naruszenie przez niogo u- 
śtaw nomu Habsburskiego, za małżeństwo f. 
Cłioteliówiną. Franciszok Józef był zdolny. Jo  
asoeyacyi takioj, iż sam Bóg mterwmniujo w  o- 
bronie habsburskich ustaw domowych i posłu
guje się w tym oulu spiskowcami sortekiitii... 
Uroniwszy tę uwagę, więcej cesarz « zabitej 
parzo arcylcsiążęc-ej nio w-spomnial. Kiedy z pe- 
wruoj strony czyniono starania, aby pogizeb za- 
bit/eh urządzić w sposób bardzio; uroczysty 
1 demonstracyjny, odesłał ich do mistrza cere
mom j ns. Moiitenuovo, który jednak, tizymając 
się etykiety liiszpamskiej, wyznaczył pogrzeb > 
uzccioj klasy. 1

I ten sam oasarz, który tak długo opierał sdo 
-wojnie, który pragnął rzcczrw iście dokończyć 
życia v/ pokoju, który tak bardzo nie cierpki 
charakteru swego następcy, który w jego tra 
gioznej śmierci dopatrzył się sprawiedliwej ka
ry bożej, który zgodził etę na pogrzeb trzeciej 
klasy dta niego — tensam cesarz zdecydował 
się na wojnę, Kiedy go potranono przekonać, żo 
idzie o * honor* Habsburgów.

Miał świadomość nieszczęścia, które rczpę 
luje. A jednak rządząc? liiem średniowiecze 
pojęć było siiniojsze 1111 rozum, niż ciężkie i 
bolesne doświadczenia, s/.eśćdziosięcir lat nano 
wauia. lło  lu-. Paara powiedział, podpisawszy 
rozkaz mobilizacyjny': -Man hat mich in den 
Krifljg hineingejag) !* Uważał się więe sam nie
jako za zw'iorzynę, którą nagonka zręc-rnie wpę
dziła Jo w y z n a c z o n e g o  rewiru myśliwskiego. 
W kilka dni potem, kiedy ju wojna wybuchła, 
powiedział znowu do Paara, żo pijgnąlby wyjm 
r tej wojny lyłko — »z niebieskiem okienu. 
Więo nio miał złudzeń, nio ulegał żadnej psy 
ehozie, nie obiecywał sob o żadnych tryumfów, 
marzył ty.Uco — o podlitem oku, a jednak zgo 
dził się na tę wojnę, ponieważ tkwiące w 1111, 
średniowiecza mówiło mu, że po yinien bronie 
h on ora rodziny, żo powinien pomścić krewnia
ka. chociażby nawet za grrec-hy przeciw tej ro
dzinie pr™7, samego Boga ukaranego.

Poza wazyńiUiiemi racyamł polilyczniani, 
wszystkiemi notami dypioniatyczncirn, któro 
poprzedziły wydyiLćh wojny i spowodowały go, 
na dnie tego chaosu intryg, sprzecznych intere
sów i nieporozuniień. tkwi jednak psychologia 
hi drka, ekwi kw eeitya pojęć takich i innych.

BoUimanu Iłbllweg ogłosił w  swojej ksiażen 
listy Wilhelma TI pisane do niego po odpowie
dzi serbskiej na ultimatum, dnia 20 lipca 1914 
roku. C«satz niemiecki nowiada wyraźnie, że 
•odpowiedzi ta czyni z a d o ś ć  żądani im AlWttyi*, 
że wobec, togo »odpada wisze.lki powód do woj- 
r;y*. Na przedłużonym zaś tekscio odpowiedz 
serłjskiej czyni cesarz nieinieclii uwagi. Oto je
dna z nich: »Ogromny sukcets moralny Wiednia, 
Brylantowy wynik, jak na czterdzłesiogods.in- 
ny tesunin." Wobec t e g o  ja nic zarządziłbym ru  
r«'ór mobili za cyi« Wi\k5 nsuet ten wrzący Ajiks 
niemiecki, który tyle gada o suchym prochu, 
o ostrym mieczu 1 t. p. rozumie, że odpowiedź 
serbska, j e #  dostatoarna, żt mohilizac.ya an 
stryacika jest łiczpocłstawną, Ale ślary Uranci- 

zefc Józef, który wcale nio wielbi wojny, któ
ry jej nie ehee, lćtóry się jej boi, —> wypowiada

, . -Jaka tragiczna gra psychik, uczuć, pojęć
wyobrażeń! Z jaką nieodpartą siłą. przemawia 
raz jcszczo duch średniowiecza, aby stoczvć 
Ostatni bój z nowym cizasem i ostatecznie runąć 
Za wojnę io nikt nie clme być odpowiedzial
nym. Asejuith, Ifegpająe się z Lichnowskim, pła 
cze. Łzy płyną mu po twarzy. Car w depeszy bia 
galu ej do Wilhelma zaręcza mu slow-em bono 
ru, że armia jego nie ruszy kroku naprzód pod
czas rokowań a Austryą. Francy a nie chce sto 
bić. Serbia nie chce tak d tlecc. ż.o idzie na nie
bywało upokorzenia. A s fary »cesarz pokuju*. 
któiy rzeczywiście z głębokiego przekonania 
wzdraga się przed wojną, który nie dopuszcza 
'1° jej wybuchu tyle raty, jakkolwiek ogolna 
syfcuacy* lokowała jej o w iele lepsze szanse, niż 
obecnie, toraa oto dobywa miecza, ponieważ, 
w duszy iego poruszyło sto średniowiecze ze 
3W'ojerai pojęciami i raz jeszoze — zażądało 
swojego prawa.

Zaiste dziwnie i zagadkowo pracuje Li.storya. 
przy swoim tajemnym warsztacie.

Konfmncęe polsRHtesMe u KroMe.
Kraków, 23 lijwa.

O poniediziałkowycli ooradacli wspólnych dc- 
legacyi pokko-crzesikieti otrr.ymiijciny następu
jący ikoin.laikat ąrraaowy r. dnia 21 lipca bm.:

Dnia 21 bm. o god? 10 w  rana rompoczęjy 
si ęobrady komiisyi pokko-CT.tSkiej w saii łiady  
miejikicij w Krakowie. Zagaił po#. St._ Crrab«ki, 
jako |>rzćaroóai(v.ącT d. egacy-f potezicj, wita 
jąo gości czeskich i wyrażając nadzieję. r.a o- 
braidy komisy i położą poditAwę .Ma- dobiego 
w«ipól*jrcia sąsiedakiego obu narodów, potewb- 
nogo dla własnego ieli rozwoju 1 postępu i dJa 
pokoju na wsołiodzie Ktiropy. Na wobrauiach 
przowoJutezyć będą kolejno pcteusta wicieie 
delcgacyi pojlsktej i czeskiej. Obrady toczyć się 
będą w językach delegatów. Pierwsze sehranie 
prowadził dr S t o p a .. e k.- 
- Komisy a praystąpójn. do ustaleni?- pelnomoc- 
nletw i wkładu obu dclogaćyj. Dos. G r a o s k i 
odc.zytał pełnomocnictwa delegacji polskie . 1 
przedstawił jej skład. Dr S t ę p a n . e k  - nia
niom dełegaeyi re.eskioj oświadczył, te wobec 
uzupełnienia dodatkowego ulelogacyi polskiej 
przez mianowanie poalów Bardfa i Onieekiogo, 
o ratom dopesza doszła do Pragi już po wy 
jeździ® delegatów czeskich,' oczekują on przy
bycia w dniu dzisiejszym jaszcze awócli no
wych członków dclagacyi czeskiej, a mianowi
cie dzionkó w zgromadzenia narodowego Udrżt 
la i ,Svozila i łącznie 7, tom p-o.ponuje odtożenio 
do dnia nasł^uicgo pra chiawierna |>?łnomou 
niotw dełegaeyi efeskiej.

Naatępiie zobTanm wy»..iac.-zono na dzień 22 
lipca (wtorek) o gośhr. .11 Tano, poozem zam
knięto poeieKłzenio o godiz. IG miu. 45.

Z wmoraisKogo wsnólnego posiedizen.i de 
jogaoyi poMiiej i c*o»k:ej, odbyrego przeo po 
lUdniom w eali posiedzeń łlady no, eokreraiya’ 
konferenryr wwdał komunikat na.-t.ijjinją. w

Na dzisiejszem ramiom posiodziMiii1 p'?,naf- 
notn Jtonforcncyi poLsko-eźeokiej ustało u o za- 
kiroa pelnomocniiobw komisyl c!zoski yj. 1'ołuo- 
mocnicitwa atemkie są równi" szorokie jak  pol
skie, wediug autem yctznyćb intetiprci.ac.yj dr 
Stopani.a. 1'rzpdiiiiotoiu głównym posiedermik 
było tlożciii® pnre* dełogat# po # a  Jłasiymstcie- 
go propoz.yeyi fwtekifrj, wytykającej dyroklr- 
wy dla o b ra ł konfi-re n  nad Hpiawą Śląska 
Ci c.wt y tiirtc i ego.

Wczoraj po południu wspólnej narady już 
nie było Obie detegacye o godz, 4 ijio południa 
zeszły się tylko na królika i po wysłuchaniu 0- 
świadczenui" Czechów, że driisiaj w powodów 
natury technicznej wo wspólnej naradzi# mc/.e- 
HtnLezyć nio mogą, roze.srJy się obie delegacye. 
Natomiast Karda z delegacyj obradowała wczo
raj o sobno ba Olzo utego. Połyka sebodziłą się 
dwa ra z y  n a  ipo;jiadzpu/z., Orosi n a ra d z a l i  się 
od god*. 4 pi'aB'*n d° f  włerfc«Tem.

J a k  wiadomo, Ttoubę ozłoiiteów każdoj Jcle- 
gacyi uzupełniono do 12. Jak już doniewono. 
dwoma nowymi eałonkami delegacji czcakicj, 
którzy imzylzyli wczoraj, są panowie: posoi Fr. 
U d r ż a ł ,  fpizywudca stronnictwa agiamcgo. 
oraz poseł Ś i s, iredaktor naczelny organu mło- 
doczociiów, party i Kramarza, sNarodnich Li
stów*. Nadto prz-jbył jeswoze ynzoraj poseł 
Y r b e n s k y ,  minister aprowizacji w  pieiw- 

gabinecie Kramarza, jeden z najpoważ- 
niejszyków politykó-w czeskich, obecnie wice 
przewodniczący ZpTomadzenia NaroTlowmgo cze
skiego.

2fe strony polskiej, opiródt delegatów, udział 
:w posiedzeniach jilenafnych łnorą jako eki- 
ffOivi pp dr F. K o n a r y ,  11 y, B r a t k o fl 
a k i ,  rcfeim t spraw czećkioii, G. O l c o h o w- 
s k i,  pizydzielonr % min. sjuaw zagr. do Rady 
Narodowej w Ciesrymie, Tawoł M o r s z t y n ,  
K. T c  li 6 r ł  n i c k  i, M. R e t t i n g o r  i 
T w a i ó g .  tYszyscy urzędnicy ministerstwa 
sprawr Łigranieznyoh w Warszawie. Ze strony 
czeskiej dotąd, prócz czdonków dełegaeyi brał 
udział w  posiedzeniach .plenamyeb tylko sekie- 
tniz. czeskiej dełegaeyi, p. Matejka.

Dzisiejsze narady wspólne kondorancyi poł- 
sko-ezeiakiej rozpoczną się o JO przed polu-, 
dniem rojwzedzą je narady oddzielne -obu de- 
legacyj.

Wczoraj wieczorem jjełnomofiiił^ rejmb ki 
e*zesko-?lowaekiej w Kiakowne, dr Józef 8 e- 
d i r y  (Szediwy) wrzą-tizil przyjęcie w ratach 
Grand hotelu, na oześć polskiej dełegaeyi, na 
któro zaproszeni zostali miejscowi przedstawi
ciele wdade oraz książę biskup Sapieha.

niw* s/fhykP Słosy ptasy rzeskłej.
Morawska Ostrawa, 23 łipca. (RAT), 1'ute.i- 

szy »Dueh czasu* w korespondencyt z Krakowa 
ęiszo na tonmt rokowań polsko-cztsicich, że de
cyzja  komisy i koalicyi w sprawie wzięcia udzia 
lu vr konfereneyash krakowskich jest dcwoJem 
stronniczości Polaków, ponieważ jest rzekomo 
zimnym faktem, żo komisya koalicyjna w całym 
Sfl-oim eklulzio, %' wyjątkiem praęilzi ńcmycn do 
niej czeskich eztołifeów, zna.jdu.io sie ood culno 
witym flf»łyflreni Rohikófl'. Dzunnilc ivyr.iża 
obawę, żo fakć wzięcia udSiałn k imisyi w kon- 
ferencyach nie przyczyni się do korzystnego 
wynika rokowań. »Dach czasu* również zbija 
w rej samej korespondąaayi pretensye Pot.ikow 
do Śląska UeszyiWuisgo, wytykając Polakom, 
że są przejęci tendencjami Imperyalfityczncmi 
i żo powinni się zrzec pi itensyi do Śląsku Cie- 
seyikiiiego.

W o jo w n ic m c  min. KSotacia.
Morawska Ostrawa, 23 lipca. (RAT). *Moi,iW- 

si:o-slc7.sk/ dennik* donosi o inspekcyi mbiistra 
w ojny'K tofam  na śłaiku Cłf’ .z,niskim międry 
innemi, że minister odbyt przegląd załogi cze- 
a! lego wolska w Karwinie i wygłosił xirzjr tej 
sposobności d r wojska przemowę, w której 
oświadczył, że wojna jest dotąd nieskończona. 
Minister oświadczył, że ni« pragnie w.ilbi, je
dnakże, o ile będzie zmuszony do podjęcia wal
ki, zakończy ją zwycięsko, ponieważ armia 
czeska ma ducha wytrwałości. Po dokonanej 
defiladzie ■wojska, minister iwzyjąt deputaeyę 
n.uodnogo wyboru czeskiego w Boguminie. —  
Kaorownik tej deputscyi, linrn, prosił ministra, 
ażeby nie opnszcził ludu czeskiego i nio zapo 
mńii* zwłaszcza o t' j ludności czeskiej, która 
sio znajduje pod panowantem Polski. W odpo
wiedzi na to oświadczył mmi ster Klofacz. że 
los tej ludności stanowi najfl'ięk :zą troskę raą- 
du. Dziś, kiedy w Krakowie rozpoczęto został} 
cze-sko-polside obrady, lozstrzygnięció iue jest 
zbyt dalekie. MLnwtnr życzy sobie, aby rozstrzy
gnięcie wypailb') pokojowo, jednakże nie będzie 
jego winą, jeżeli skinie się przeciwnie. Skore 
wojska czeskie zostaną, zmuszone do akeyi. u- 
d<wodińą, że potrafią zwyciężyć.

i M n i i K I  b  p r z e ja d z ie  przez 
B ie d e k

Morawska Ostrawa, 23 lipc--i. (RAJ1)- Czeskie 
biuro prasowe donosi z, \viediuu, że prezydent 
ministrów', R a d o m  w s k i, p.zejecbał prv,ed- 
wezoraj w drodr.o z Pwyża do Warszawy przez 
Wiedeń. Na jego powkanie iawk się na dwurcu 
sekretarz czesko-alow»tkiej>o aw ei.tw a w Wie
dniu, dr FHeder, z kapitanem Machackiem.

Przybycie PtderebShielo do Wbiszdbp
Warszawa, 23 Upci (RAT). Wwzoraj o godz. 

ł l  |>wed poi przybył tutaj prezydent mini* 
strtów R a Jerewski. P?n prezydent minfewów

udał się * dworca kolejowego dc zaniku, gdzie 
będzie urzędowa1

Ureczysfe powitanie PddereasKleeo 
to B aiszdH le.

W ars/a w a, 23 łi-pea (PAT). 0  przybyciu pre
zydenta minist/ów p Paderewskiego do War
szawy podaje 'K urjer Warszawski*, że minio 
niópogody przed dworcom retorąły się tłumy 
publiczności. Na peronie zaś zjawili się wazy- 
scy niemal ininkstrowde r, zastępcą pirezydenta 
minis-teów p. Wojciechowskim, generał Henry* 
k adjulantumi, jposłonde, członkowie rady mi- 
nista-ów, delegat i różnych stowsrzyszeń itd. 
Na pcionie stanęła warta honorowa, złożona

r  oddz:a*óir szkoły pouchorązych L 36 pp. r  ort 
iii es Ją Gdy nadjechał pociąg, orkiestra ud«* 
grała hymn narodowy, wuyko firerentowal* 
broń. RrerydentA R aJm w skiego  powitano » 
eiitatyarmoJii, paru Ratlerewskiej wręczons 
kwiaty. IloboUticy koiejowi, k tó tz ; zajęli da. 
chy wagonów; zgotowali pteeydentowi Ra-ae 
rawsKieniu gorącą owaeyę, wznosząc okrzyki 
ni* jego e«cśe. Również przed dworcem był pa» 
prezydent entozyastyczuie witany. Z jwo£<« 
udali się jyp Radoiewscy do Bristolu, gdzie « 
godz. ł  odbył Bie bankiet, w którym wzięli u- 
dziat rniniswowio i osobistości urzędowo Z Bri
stolu udał się prezydent Padtuew^K na Zamek, 
gdzie etcjąl apartamentu, •

F r z s s i l ę t i l e  g stik n e tc ire a
Warszawa, 23 lipca (Tekś. p  yw.) Ihzyjazd 

prezydenta Pa łerewflkiego wy,sunął na ptuzą- 
ttek dzienny spiawę .ekOnstrrdccyi gablneru. 
Prusa warpzawiska poświęca B raw ie tej wstęp
ne ar‘yłouły. Miedzy iunemi pisze »Gareti» 4̂  ar* 
&rji,w.#a*, że socyaiiaei oświadczyli, ii sami d* 
żadnego rządu -wejść ni© chcą. Socyałistom ra* 
loży na teny by ewentualna większo.sć, jak# 
utworzy się w Sejmie, ulegała ich wpływów** 
Ogóterri panuje przotonanie, iż w npjbliiszycb 
dnia-cb prawie wszyscy ministrowie dotjcticza- 
aowi ustąpią miejsca faciiowcoai.

Utrzymuję się ipc.gło&ka, że również minister 
spraw fwewnęwmycłi Wojciechowski /.głosit
dnui.ryę loróre? jizdnak. pkW.zdeax ministrów #:« 
przyjąŁ 1 __________

W  spraw ie G a licy\ v/scłiotlniei.
Lyon, 23 lipce. (FAT;. »Deinoe7atie Nourelie* 

prt.ynosząc wiadomość że konterencya pokojo 
w a zadtcydowałn praycizielić Galioyę wscżia- 
Antą Pouce, powiada, że Ukraińcy protestują 
przeciw temu w imię zasad}' baołiodnogo cicey- 
dowa;ii;v o sobie. Odtąd P o tó a  b ę) ie bezya- 
średińo. sąsiadowała a Rumunią w Karpńtacb, 
Płwyąmiśsjazają, ®o Ozoelio-Klowai ya ofzmocm 
wał tak, żo CKiosoon enift nmksymali-ców węi 
giersk.au stanie 6ię coraz większe. Zda4 > się, ż« 
lioniarencya ostatoank. zrozumiała kouiect 
nośc prowadzę.da poutjrki,. polegającej ni 
wranacnianiu swoicł* przyjaciół. * krystalDowa
liła noWj'ch lofm połłtyczuycłL

W iodtit, 2? lipca (PAT). Wied otore kor-“*P 
donosi w telegramie iaktowym fc Parysa:

PrenyLent dełegaeyi ukraińskie] republiki 
Smorenko otrzy mał od generalnego ^kretarz* 
konlercncyf pokojowej notę, w  kióicj oznajiui1 
mu następującą uchwały na-jwyż^zCj RaAł  
paftatw sprzymierzonych i zaiprzyjaźnionycłti 
Rząd oolstii zoeraj® upoważniony do ustanowię, 
nia w Galicyi v. schodnie/ rzaau cjuwiipego pc 
euiwat-eiu’ uklrdu z- yaństw.-uni gpiTymi-wzionemf 
Ittoi ego postaiiawbsriia będą o ile mrżnośei wa
rowały torytorj alną autonomią tudzież pod 
tyczne, religijna i osobisto swobody mieszkań' 
ców- Ta umowa będzi© polegała na prawie »<»- 
mo>t ano. wie nia, któro mioszkaiicy wschodni'/ 
Galicy i odnośnie do swej politycznej przyiwreż- 
nośei definitywnio wykonają. Termin, w któ
rym to prawe będzie wykonane, będzie usta no- 
wiouy przer. organa pausiw isprajoiieiv,onycłi: 
którs w tym względzie otrzymają pełnomocni- 
ćtwa. " '

Zmiana troiuu armii zechntinio- 
uKrainsKiel,

Wiedeń, 23 lipca (Tclef. pryw.) Ukraińsku 
biuro prasowe douosl:

Armia zachodnio-ukrainska, która cornęłi 
się poza Zbrticz, stoi ohecni© pod naczdnem do 
wództwMii Petłury i ruszy przeciw bołszewś 
kom.

linolazanle stciunHóu nfefzy 
Rumunia u Ukraina.

Wiedeń, 23 lipca (T#ef. (rrrw.) UferaidnkW 
biuro prasowe donosi:

Rząd ukraiński nawiązał ponownie sto?unki 
x Rumunią. Pirowizorycar/m i>raerte*awicielełH 
Ukuainy w Buikare«zeie został byli minister 
Wacsijewior,

miH tacki.
Ostatnie utwory Stefan* Żeromskiego.

• (Dokoiiezeitie).

\w ie ik i p«ycliolog, jakim Dyl Dostejewofcij. 
koneeutrował się ukoło atttdjrusl charakterów, 
obok lego dawał upust także snrym tendeneyon. 
religijnym, z inryeh zaś walo.ow artystyeznjr,u 
rezygnował. Język zaniedbany, natuni £- cie 
obchodzi, zewnętrzne akcesorya niilcś i Lltań 
nie istnieją. Żeromski (ego daru koneentraej-l 
nie niaj-Spotkawszy na drodze Sniey śliczną 
dzieyr'cz'-nę, .sbrżącą wioską Jsolinę, opisuje ro
mans i z brutalizowanie jej przez artystę — da
je pąaytem dość szeroki obraz pożycia rodziny 
prolei ary uszów skiej fllositiej — co sarno w so 
bie jest i zajmując© i świetnie opowiedziane, jak 
rawBKe, g jy  Żeromski dotknie struny erotycz
nej Al© zajmując trzecią część powieści, stano
wi poniekąd całość w sobie zamkniętą; tylko 
motywem Doliny nio łącząc się z częścią dru- 
6*8, fatalnie szkodzi kompozycji.

Druga część owiana z.upclnia huraganem 
wojuj. Granowshi wraca do kraju, równocze
śnie &nica, jako porucz.nik austryacki. Gra. mię
dzy nimi rozpoczyna się na ostre, na tle rozpę- 
latiych wizystkicli okrtrpności czasu. Z góry 
było do przewidzenia, że przeraźliwa, jakby ”z 
rozkoszą M chlania ją ca najbardziej okrutne i 
bolcsm: strony życia indywidualność '/.»ron>- 
• £>ego ode z u jo srogość wojny % infenzywiioScią 
przeraźliwą; jukoż towarzyszy on pługowi aai* 
/- <e ia, w kilka obrazach maluje potworną 
jego robptę na ziemi polskiej a przedewszvst- 
Iciein w du-zach ludzkich, Tak jest. był czło
wiek z o) mkowi y iikiem w tym okropnym 
czasie: powj łaziły wówczas z serc lud/i. w cza- 
sic pokoju będących przeciętnymi ^obie junici 
luli uięr-rj ‘ fte-ti zoiiymi c, i i-. >0ficęrimi re- 
zwwowyjKn*. utajone, rozpętane bestyą barba
rzyństwa, okr icieńsfwf popędu do jrahicąy, 
kiwiożerczości. Z baśuą o uszlachetniającym 
wpływie wojny na ma«,y. ohyba się. pożegnamy. 
Dopiero jak ta bestya mu-iala się rozwj drzeć 
w takim zbrodniarzu z urodzenia, jakim pozna
liśmy porucznika 8nicę! Wśród przejść nie
zwykłych, umotywowanych zupełnie niezwykło.

ścią czasu, r o z g r y w a  się dalej jego pojedynek 
z Granowskiai. Ai© w nierównych obecnie wa. 
runkach.. Woina, wyzwalaj?o w  każdvm naj- 
glębsze jego iestestwo. w Granowskini dokony
wa procesu przemiany, oczyszczenia. Działa 
nań czynnik, który nazwijmy, osamotniającym, 
kiedy w dniach bitwy Granowski wraz z całą 
gromadą wiejską nkiyty w locnach przeżywa 
straszne godzi ly s:uu na sam 7. duszą, wychy 
la do dna czarę nędzy, pustki hezmilosnoj i by
tu działa dałoj drugi czynnik wojny, trafiają
cy do serc lepszych wyjątkowy przykład, ofiar* 
ności, poświęcenia. Promień ruje t n z  duszy na1- 
piękniejszej,'jaką poeta w tej powieści stwo 
rzył: i«kauta< i legionisty: Wiol / ik Ja-sichła 
W serce starca wstępuje n:ueszc:e Giunitas. — 
Postanawia zapisy Aicnaskiego realizować*. Po 
większa majątek, pisze testament. Wówczas 
dosięga go ręka Śnicy. będącego obemiie Bie-pa- 
ccean wojskowej policji austryaokiej. Granow- 
ski kończy na szubienicy.

Proces przeobrażenia się starego wygi w  o 
bywaiela-uiopistc odtworzony bez przełomów 
teatralnych, drogą powolnego żłobienia no
wych torów w wystygłem jego sercu przez naj‘-

fl-ickszcgo mistrza r życia, k tóry  jeśli me d e
prawuje, to  poduosr przez bó l/S ilnym i, a rty 
styczni® dozwolonymi sfcróiami zantsowano 
przejścia o tnszne, soeny wzniosłe, widoki be 
słyi ludzkiej w całej jej bezwstydzie, a także 
i.u-hego bohaterstw a, jakie b i j e 'z p i r a c i  Ja 
sioJda łub owmj zbiedzonej nauczycielki galicvj 
-kiej, co to w lochu-sciironisku bitewirem zgar
nia cizie ia-ki wiejskie* Akord końcowy przera
źliwy. K ir kiadzi© na duszę...

Skoro, ochłonąwszy reflea ;/? zaczyna ana
lizować, trudno jej powstrzymać się od kilku 
pytań. Rozpoczęta ostatnia powieś;: Żeromskie
go z pooząfcfciem wojny, ale zakończona w ro
ku 1918, mogła była skoncentrować się już oko
ło p /01‘leniów czysto artystrcznycl). czysio ] » / .  
chologiczuych, na v.jelu jej stronicach usiadł 
jednak kurz, wznoszony przez demonstrację 
partyjne, eonajmnlej jeonosłrcnne, jak ry^zyst-’ 
ki* tego rodzaju objawy. W niczem, ale to ni 
"Z<Sn zgoła, nie przyczynia sie to do uwypuklę 
nia losów i psycliologi bohaterów, w niczem 
nie przyczynia się do biegu akcyi — u w dzie
le sztuki co nie jest koniecznem, jest zbędnem 
Rysowań — znaczy >c!iminować* — powie

dział stary Loecklin.|Jeśli literatura polska 'a* 
granicą nie znajduje zrozumienia — na co w 
swoim odczycie narzekał kerornsk — to ni# * 
powodu (cech odrębnych, narodowych, ale r. 
powodu mieszani? przez wielu twórców — 
wielkich idei naroaowych i ©tycznych z małeini 
sprawami dnia, chwili, partyi, miejscowo-ri. — 
'lo ^zkodzi wićiKioj linii dziel*: mą fi czj stość 
tonu. ;

>ztukę wolną — wolny tworzy człowiek 7ą * 
dając w swoim programie sztuki absolutnej, żą 
dal Żaromrki nuwego typu człowieka w Poisce: 
ezłow eka duchowo wolnego. Ni© wyklucza to 
zgoła wielkiego othosu bo wolność me lest po
jęciem negatywiiem. zawiera w sobie pytanie: 
fl olny —  do czego W p r z y s z ł o ś  ć będzi# 
wytężał wzrok ten człowiek, twórca pozytyw
nych wartości, wielki potakiwacz i odnowiciel 
życia, radosnego wśród poteżroej praay, jak r#* 
dosną je,A wszelka tArórozość, mimo całego tra
gizmu bytu. c  , r ■

Z wtięąkn torii em czekamy now'ej Żeromskiego 
powieści, j " W . F, J
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S zc ze g ó ły  tra k ta tu  pokojowego 
z  A u s try ^ .

Wiedeń, 23 lipca. tPAT). Wiedeńskie Bi aro 
korespondencyjne podaje jeszcze między inne- 
mi następujące postanowienia trak ta tu  pokojo
wego, podyktowanego Austro-Węgrom: Każde 
z państw  zati7,;,Tnujo własność państwową, znaj
dującą się na jego tery toryum, To, co inne pań
stwa z wydatkiem niemieckiej Austryi, w ten 
eposób otrzymają, bęiizio policzone na konto 
obowiązku odbudowy, mającej być przenrowa- 
di ona przez niemiecką Austryę, przyczem dłu
gi, objęte przez inne państwa, mają być odli
czone. Natomiast przechodzą majątki krajów, 
gm.n ;.zktH I szpitali bez zapłaty na własność 
nowych państw. Dotyczy to także stosunku 
Poiski do lasów kt/ke niegdyś b y ły  własności-' 
Królestwa Polskiego.

*1 euo 1 rc .j  Fresse* podaje następujące ze 
stawienia, naj^aim niszych postanowień trak ta
tu pokojowego: Nismiecna część Tyrolu będzie 
6traconą ..la Aust.yi. W Zagłębiu Helowca ma 
być zarząd.ony plebiscyt. W Styryi ni9 uzyska 
niemiecka A ustria  żadnych koncesyj. Z zacho
dnich W ęgier Pzoproń i jezioro Mutańskie przy
padną Austrj i nmmirckjej Z Austryi Dolnej 
przypadnie niemieckiej Austryi Uolienau. Nar 
tomiast niemiecka Austrya utraci część okrę
gów sądowych: W d trau  i LitscLau. Finansowe 
warunki oliejmuja następujące punkt i: Ustale
nie odszkodowania przez Ko.uisyę dla odbudo
wy Suma ust-ułom ma być zapłaconą w naj- 
tbższych dwóch latach Wpbrw komisy i na po
litykę j>odatkową niemieckiej Austryi. W yda
nie wielkiej części stanu bydła- W ydanie zapa
sów mebli. Prawo pierwszeństwa dl i  państw 
które brały udział w konferencyi odnośnie do 
surowców, juk: drzewo, żelazo, magnezya Pra 
wo zar-tawu dla państw, które brały udział w 
konferencyi, na dochodach państwowych i na 
majątku państwowym z.istaw ten bedzie zasta
wem na pierwszem miejscu. Długi krajowe ko
dą podzielone. Długi przedwojenne będą zosta- 
w.one przez konnsyę repartycyjną według klu- 
pza dochodów państwowych z roku 1911, 1912 
I 1913 Pożyczki państwowe Austrya oaowiąza- 
tą jest płacić według zasady teryturyalne j, usta
lonej o zez ostemplowanie. Pożyczki wojenne 
ta granicą obciążają niemiecką Ausiryę. Bank
noty mają być ostemplowane we wszystkich 
państwach i wymienione na własne pieniądze 
w przeciągu 12 miesięcy. Banknoty, znajdujące 
sie za granicą, obciążają niemiecką Austryę 
5 Węgry. Bank austro-węgierski tra być natych 
miast zlikwidowany. Długi obywateli niemiec
kiej Austryi w państwach narodowych i w sto
sunku do zagranicy będą obraohowane według 
nrwej w aluty, przez co pouwoją sie one.

Delegaeya aushyacka otrzyma teimin 10- 
dniowy na oanowłetiź. Co do dostawy środków 
żywności, zgodziła się koalicya na dostarczenie 
niemieckiej Austryi ^rodkńw żywności atoli 
pod warunkiem, że niemiecka Austrya będzie 
dostarczała Czechom broni.

iNfcue Freio iTesse* donosi dalej: W kołach 
poinformowanych słychać, że dr Renner zażą
dał przedłużenia term inu odpowiedzi. W Wia- 
dniu sadza, że zwłoka ta  będzie przyjęta. Prasa 
wiedeńska bardzo sutowo krytykuje traktat 
i zamacza, że iest on katastrofą dla Austryi nie 
micckiej i żc niemiecka Austrya zamieni sie w 
maso kónkurso wą i kolonie państw yprzymie- 
rzonvch.

pros? ( d w i s k a  wobec troKintu.
! Wiedeń. 23 lipca (Telif. pry’1'’-) Pisma wie
deńskie tw ierdzą jednomyślnie, że trak ta t po
kojowy jest dla Austryi tak uciążliwy, rów na 
się ztipeluemu zniszczeniu Austryi. Delegaci 
a u s ty ac cy  trak ta tu  pokojowego w tern brzmie
niu ule podpiszą. J  y  i

narady polftoków m a l f M i M J t M t f i
Wiedeń, 23 l :pca (PAT). »Neue P t. Press c* 

donosi, że w  kołach paPaim  ntam ych wredeń- 
ekich już w niedzielę wieczór znano warunki 
pokojowe. Na radzie ministrów postanowiono, 
źe w poniedziałek wieczór udadzą się liczni 
funkeyonaryusze państwowi do Feldkirch, aby 
się tam spotkać z drem Renuerem i tam usta
lić dalszy plan postępowania. Dziś wiec-zorem 
wyjeżdżają w tym celu prezes Seitw, wicckan
clerz Fink, sekretarz stanu clr Bauer, Zerdilr, 
Scburnpeter, Hofrat Schwarzwald i członek ra
dy narodowej d r Fryderyk Adler. Na p* itek 
została zwołana główna kumisya zgromadzenia 
narodowego, zaś na sobotę pełne posiedzenie 
Bady narodowej niemieckiej. ; L. -

P ro te s t przeciw ko w arunkom  
koaStcyi dla A u s tryi.

* Praga, 23 lipca (PAT). Czesktó biur > prasowe 
'donosi z Wiednia, że na zebraniu robot i fezem 
w X Okręgu przemawiał dr Fryderyk --yiler i 
oświadczył, że warunki traktatu pokojowego 
oznaczają pod względem gospodarczym wyrok 
śmierci dJa niemieckiej Austryi, k tóra stanie się 
kolonią imperyalistycznej koalicyi. Dr Adler 
zaprotestował przedewszystkiem przeciwko de 
cyzyi koalicy* w s p ra n e  zachodniej Węgier,, 
dom agając się przyznania prawa camostano- 
wienia dba mieszkańców Węgier zachodmch. 
Dr Adler ośw iadeszył, że postanow icnie koalicyi 
w sprawia pożyczki woj.nnej nakłada na  nie
miecko. Austryę obowiązek zapłacenia najmniej 
50 mbiardów koron, co jest równoznacznern z 
bankructwem uiumicakit j Austryi. ^
' USIS5&

J r e ś  £ 1 ?  C g e c E r t i a r .

* Wiedeń, 23 lipca (Telef. pryw.) »Acht-Uhr- 
B la tu  donosi:

Państwo czesko-słowackie zażądało od nie
mieckiej Austryi dostawy amunicyi i broni 
gTOŻąc w przeciwnym razie wstrzymaniem do
wozu węgta oo Wiednia. Sekretarz stanu spiaw 
zagranicznych dr Bauer nie zgodził się jednak 
na wywóz broni i amunicyi do Oz ech, nie chcąc 
w  ten sposób pomagać Ozechom do zwycię
stwa nad Węgrami. Czesi wstrzymali w-onec 
tego dowóz węgla do Wiednia tak. że obecnie 
grozi Wiedniowi katastrofa węglowa. K oalicja 
uwiadomiła również rzad wiedeński, że dostar
czy Austryi środków żywności tylko pod w a
runkiem, jeże>i Austrya zaopatrzy należycie 
Czechv w broń i amunicyę. Poleceniu temu bę
dzie musiał poddać się W iedeń. i

Pnaeittusiti o fraKtut!? PalsM.' &
O traktacie polskim, podpisanym w W eisa- 

fala, przytacza korespondent. ,,Fur, W arsz." z 
Paryża, następujące znamienno wynurzenia 
prem iera Paderewskiego:

»Swiadomy jestem — mówił Paderewski —> 
że ten trak  rat specyalny, przeżeranie podpisa- 
ny, wywołać musiał w kra ju  p e w i e n  o d 
r u c h  n i e z a d o w o l e n i a ,  m o ż e  n a w e t  
u p o k o r z e n i a .  J a  sam podpisując, nie mo
głem się obronie pized pewnem u c z u c i e m  
ni c  s m a k  u. Bolesnem jest dla narodu tak ie
go, jak Polska, zgodzić się chciażby zupełnie 
’oraia-lma na ltkeye liberalizmu i aywiłizaeyi. 
Jednakowoż zapewniam pana, że k ładąc mój 
podpis p o i  tym  dokumentem, miałem jedtnocze 
śajc głębokie przeświadczenie, że jest to naj- 
Itoszt '-ryjści" z sytuacyi. Oczywiście nie zna
czy to bynajmniej bym szedł był zasadniczo na 

komwromis i podpisywał ten trak ta t na ślepo, 
beznadziejnie i bez sporu.

iLuttziom blizno sfer kongresowy en sto ją
cych dobrze wiadomo, że uczyniono tu  z n a 
szej strony wszystko, by ■wspomniany trak ta t 
do najwygodniejszych dla nas formuł sprowa
dzić, lecz uniknąć go zupełnie było bezwzględ
nym nicpoiotieństwean. Wiadomo róuniez, ja 
kie nam w początikacli kongresu groziło z tej 
strony niebezpieczeństwo. Grupy żydowskie 
za granicą przegotowały były przecież już od 
dwóch la t tego rodzaju tra k ta t opracowany we 
wszystkich szczegółach. Rzec można dzisiaj, że 
zaakceptowania tych pierwotnych dezyd-eiatów 
hyloby d la  nas prawdziwą katastrofą. T raktat 
len, k tóry  w  sferach amerykańskich i angiel
skich spotkał się z pizychylnem bardzo ptzyję 
dem , przewidywał wprost w  Polsce d r u g ą  
r ó w n o r z ę d n ą  n a r o d o w o ś ć  ż y 
d o w s k ą  i d r u g i  r ó w n o r z ę d i t y  o f i -  
c y a l n y  j ę z y k  ż y d o w s k i .  Spojrzawszy 
wstecz skonstatować musimy, że trak ta t dzi
siejszy, aczkolwiek dla nas ze wzgh-dów for- 
małnych n i e m i ł y ,  jes t ptzecio względnie 
bardzo Szczęśliwym lezultanun. Suma snmarum 
wywala on drzwi już pizez nas samych ot- 
w;mc, zmusza nas do usiępshy, którebyśmy 
przecież sami niechybnie uczynili. Daje on” nam 
-atem zatwierdzony międzynarodową konwen 
eyą przywilej., któregobyśm y prawdopodobnie 
na  własną rękę nie otrzymali, mianowicie wpro- 
w.ulzenio j ę z y k a  p o l s k i e g o  d o  ż y 
d o w s k i c h  s z k ó ł  r e l i g i j n y c h .  Je s t to 
zarządzenie któregobyśmy sami, nie poparci 
międzynarodowem prawem, ze względu na za
sady tolerancyi religijnej przeprowadzić nie 
mogli i nie chdeii.

»Traktat specyalny zawiera jeszcze insią bo. 
esną dla nas klauzule: u m i ę d z y n a r o 

d o w i e n i e  W i e ł y, Walczydismy przeciwko 
temu, le>cz musieliśmy U3tapić tembardziej, że 
syysimięto przeciwko nam aig:iment, iż podo
bne zarządzenia wpiowadzone zostały do 
w s z y s t k i c h  traktatów , do trak ta tu  z Cze 
chami naprzykład, tistanawiającego umiędzy
narodowienie rzeki Wełtawyn 

.vFrzejdżmy tenaz do spraw  pilniejszych, a 
mianowicie do dwóch d la nas najważniejszych, 
spraw  G a l i o y i  w s c h o d n i e j  i L i t w y ,  

*Kweatya G a 1 i c y  i jest obecnie przednńo 
tem na kongresie, niemal codziennych i m ozol
nych d jsk iisy i spccyalitej komisyi. Zapadła je
dnak juz. w tej mierze niezmiernie ważna i do 
datnia docyzya: w każdym  razie G a l i c y  a 
w s c h o d n i a  p r z e z  d ł u ż s z y  s z e r e g  
l a t  p o z o s t a n i o  p o d  p a n o w a n i e m  
p o ls k  i e m. Przewidziana jest dla tej prowin- 
eyi spec ja lna  a u t o n o m i a .  Pierwszy pro- 
ńkt tego nowego sta tu tu  zapronował nam kon 

gres, lc-ez paopozycyę m u s i e l i ś m y  o d  
r z u c i ć .  P rojekt ten bowiem wzorowany był 
na autonom ią projiunowane-j Czechom dla przy
łączonego do nich bioku ruskiego na ATęgrzc^h. 
Jasnem jest jednakowoż, że Galicya wschodnia 
różni się zasodnicao od półnucno-węgierskiej 
Rusi i tern samom nie może podlegać podobno, 
mu statutowi. Obecnie wraz z komisyą opraco
wujemy projekt nowy. Jes t on gotowy w ogól 
nych zarysach. Galicya w schodnia p o s i a d a ć  
b ę d z i e  w ł a s n y  S e j m  d z i o l n i c o w y ,  
oraz zupełna swobodę w zekres.e o ś w i a t y  
l u d o w e j  i m i e j s c o w e j  a d m . n i s t r a  
c y  i. W Lażdem z ministeryów polskich będzie 
°pecyalna sokeya dla soraw' ruskich które po 
zatem bronione będą w radzie ministei yalnaj 
przez specyalncgo n fi n i s t r a  d l a  G a l i c y l  
w s c h o d n i e j ,  kt-oiy będzie prawdopodobnit 
narodowości ruskiej. Głr wn e m ocarstwa pro
jektują jeszcze z n i e s i e n i e  w  G a l i o y i  
w s c h o d n i e j  p o b o r u  w o j s k o w e g o .  
P rojekt ten jednak nie ma jeszcze charakteru 
definitywnego, gdyż spotyka się z tą  krytyką 
i obawą, że Galicya wschodnia wkróce dzięki 
temu zarządzeniu może być całkowicie zalana 
elementem żydowskim. Granice tej pTOwincyi 
jeszcze nie zostały ustalone i niewiadomo le
szcze, j a k i e  b o d z i e  m i a s t o  s t o l e c  z- 
n e, to  jest gdzie będzie siedziba sejm a i gene
ralnego gubernatora.

Znacznie mętniej, niż sprawa Galicyi, p ’7.ed 
stawia się obeonie p r o b l e m  l i t e w s k i .  — 
Przyczyną tego jest fakt. że Litwa jest krajem 
nadbrzeżnym, k tóry  jako tak i interesuje w wyż
szym stopniu dyplomucyę angielską, pragnącą 
te sprawy rozwiązywać raczej na własną rekę 
i poza międzysoj uszniezemi dyskusyami. Re
zultatem tego jest fakt, że o Litwie przez dłuż
szy czas r o z m a w i a n o  z d e l e g a c y ą  
p i l s k ą  b a r t i z o  n i e c h ę t n i e ,  natom iast 
delegaci Taryby pp. ltczas i Woldemar powo- 
lyw eri bvłi na częste konfeTeflcye. Dyskutować 
dopiero zaczęto z nam i nad ewentualnym losem 
Białej Rusi, gdy się okazało, że prowineya ta  
w całości wcitlona do Li*wy być nie może. Wo- 
ree tych lcorjunktur zmuszony by7em zająć 
stanowisko b a r d z o  / w y r a ź n e .  W ystoso
wałem do najwyższej rady memoryał, w  któ
rym dobitnie podkreśliłem przewagę kultury  
polskiej na Litwie, sprzeciwiającą się bezwzglę. 
dnie rozstrzyganiu przyszłości tego k ra ju  bez 
wspólnego porozumienia z delegacvą polską. — 
Mam Dowody przypuszczać, że memoryał ten 
wywołał dodatnie wrażenie. Dyskusye poufne 
dotyczące Litwy, z o s t a ł y  - p r z e r w a n o  ; 
będziemy obecnie dokładnie pointormowani ( 
wszyskicn fazach +ycli ta k  ważnych d la nas 
ro k o w an y  1 i

W sprawie Ślaska Cieszyńskiego nie zaszło 
nic nowego. Uregulowanie tego epc-ru założy 
w c i ą ż  od.  c z e s k o  p o l s k i e j  k o m i s y i .

E w akuacja  p rVtvineyi utaui jji ijiauy ćll, 
plebiscyt W prowincyach t zw. spornych w y
maga od nas jeszcze bae-zme-j bardzo uwagi*.

R r w « a  demiinstracyn K finantstoo
d  k u d Z L u J i P

L W a r s z a w y  donoszą pod datą 21 b, m.:
W ezoT a j w południe w jeunym z opuszczonycn 

budynków w pobl żu fabryki armatur »Ureus« przy 
ulicy Skierniewicki-ij, La Woli, odbył się wiec ko
munistyczny. Po wiecu wszyscy uczeotnicy w licz
bie około 600 osób urządzili pochód domon6tracj'j- 
ny, na którego czele niesiono dwa, czerwone sztan
dary. Manifestanci, śpiewając pieśni rewolucyjne, 
skierowali się ulicą Skierniewicką do Wolskiej. — 
W pobliżu uli jy Karolkiwej manifestanci natknęli 
się na patrol poliwjny, złożony z sześciu funkeyo- 
naryuszow z 7 konusaryatu. W tom miejscu część 
uczestników pochodu skierowała się ulicą Młynar
ską do Leszna, reszta zaś do Karolkowej.

Na spotkanie manifestantów, idących ul ix;szno, 
wyruszył z 7 komisaryatu drugi parrol, zlożcny 
z sześciu policy:>n:.ów, który poląezjł się z pierw
szym patrolem. G ly  pochód znalazł dę na Lesznie 
w pobliżu ul. Żel.izn-ij, polhyauci, uzbrojeni w ka
rabiny, stanęli w poprzek ulicy i polecili manife
stantom rozejść się. Wówczas z tłumu padły z ł o- 
w r o g i e  o k r z y k i  i przekleństwa pod adre
sem policyi. Jeiuicześnio na danj znak pierwsze 
rzędy pochodu rozstąpiły się, za nimi zaś ukazało 
się k i l k u n a s t u  m ę ż c z y z n  r r e w o l -  
w e r a m i  systemu ^Manzera* i sbrauninga* i za- 
częli 6 t. r z e l a ć  do  p o l i e y a n t ó w .  Bo
jowcy ł  paif-y? komunistycznej dali 5ll do 60 strzar 
łów, R a n n i  z o s t a l i  d w a j  p o J i c y a n -  
c i  z 7 komisaryatu; 29-lctf Włajdysław Kowal
czyk (przestrzelenie prawego kolana) i 32-letnt Fr. 
Wyszkoski (rana postrzałowa prawego uda).. Nadto 
podczas walki z tłumem ranny został w ręce, zape
wne nożem, połi tyant z 3 komisaryatu.

Chcąc zapobiedz dalszemu rozlewowi krwi i roz 
prószyć stojących manifestantów, policyanci dau 
z karabinów trzy salwy w górę. Strzały re rozpro
szyły tłum, który uciekał w panicznym strachu na 
ulicę Żelazną w obu kierunkach i Leszno w stronę 
Wroniej. Za uciekającymi podążyli policyanci i are
sztowali kilkanaście osób, biorącj ch udział w ma- 
iiifestacyi. Nadto odebrali sztandar czerwony z na
pisami na jednej stronie: »Nieeh żyje międzynaro
dowo braterstwo!*, na drugiej: »Precz z wojną!* — 
Z drugim sztandarem komuniści zdołali umknąć.

Podobno ranny iGotat jeden z uczestników ma  ̂
nifesracyi, lê -z zoetal ujwowadzony pizez kolegów, 
ttórzy również zabierali broń, rzucaną przez wpa
dających w ręce polieyantów komunistów.'

Oto listu ujętych zbrodniarzy: Wanda Fieukló- 
wną studentka, Ignacy Chmielewicz, szewc, znale
ziono przy nim mrtustwo oticzw Komunistycznej 
Partyi Robotniczej Polski, które nawołują dc straś 
kti powszechnego w dniu dzisiejszym (poniedzia
łek;, Bronisław Berman, uczeń, lat 16 . W notesie 
jego znaleziono mnóstwo notatek treści k om unisty- 
czno-bolszewickiej, oraz wycinki z gazet bolszewic
kich: »VYiestnik Russkoj Rewolucji*, lRowoluejon 
naja Rossija* i innyih, Motel Zołotow w .-rubasze* 
rosyjskiej; po la je się za b. studenta uniwersytet u 
charkowskiego, obecnie za nauczyciela ludowego 
w Otwocka, i Piotr Klimkiewicz

Wroezaio acłnierze aret-ztowaii trzec-Ł mężczyzn, 
którzy agStowali, aby żomierze nio rO.-ieJali do m a
nifestantów, a to: Zygmunta Neuwiwa, urzędni-
ka ministerstwa pótcy, Jana Zclińsl 1’go i taJen 
tego Dębickiego, kowala.

f*'
K I O ^ I M A .

Kraków, 23 lipca-.
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w  K ra k o w ie
\V poniodztałek koio gotłz. 6 wiociór odDjło 

bię jx)d pomnikiem MHkiewicza w Krako-wie, z 
inieyatywy KTa-k. Rady delegatów robotni- 
ozyp-h zigroniadzenie robotnicze, na łatórem, 
wedle relacyi *Napirzodri« pos. Daszyński po
wiedział mlęazy innenń:

Ludność rubotn:oza, Łgnębiona i wyuis zez o na 
długą wojną, żąda pokoju i nie pozwoli, aby 
się ktokolwiok mieszał do spraw wewnętrznych 
narodów, k tó re sa.me mają uiKszitałtcwać swe 
ustroje polityczne ł społeczne. N ikt nie ma 
prawa interweniować zbrojnie, ł k lasa ! ,bct- 
nieza nie do-puści, aby na miejsce jednego 
strąconego cara przyszed* inny. Klasa robotni
cza ręki nie przyłoży do obalenia rządów w 
dzisiejszej R osji i oświadoza, że jeżeli *ząd 
bolszewicki zeon.ee się zgonzic na sprawiedliwy 
pokój, to my ten pokój zrobimy*.

W  dalszymi ciągu swej mowy wyraził się
pos. Daszyński: .

»Ka pitańTom a  eachydu 'za-Juciewa się cara, 
któryby znowu w karbach pokory trzymał lu
dy Euro-py. Z Polski chcą zrooić żandarma, 
który pomódz ma do odbudowy :uratu. Ale 
lud roboczy do tego nie Joipuśc’ a.bowiem przy 
szłość nie do carów, ale do ludów .icleży. Ruch 
międzynarodowy prolota.Tyatu b  zi °ię, 1 ,l 
sztandarem rniędzjTiarodowyiin EOcyalnz,m-a .‘ku
pić się musi cała lndzKOść pra '  L-i4x)a - La ły  
musi należeć do organizacyi, musi mą ^w ygo
towywać, aby, gdy wybr'^ godzina rerolucyi, 
władza nrzeszła w ręce zorganizowanego łuiiu*, 

.Yrgunienty posła Daszyńsk.cyO - "Owiada- 
ją, jak  widzimy, w zupełności in t1 J  om socya-
listów, przedstawionym w naszyn. wczorajszym 
artykule wstępnym- p. t. »Strajk (polityczny*.

Demonstracya <po*iedziaikowa- 1 ł Rynku 
krakowskim nie obeszła się bez m ejdentu. — 
Mianowicie po Kilku pize-mów -amaoli i uchwa
leniu rezohicyj cizęść u-jzestnikó^r rozeszła si*;, 
a tózęść pozostała jesacize w  Rynku. Gdj do 
grupy osób przystąpił Hallerczyk i wmieszał się 
do dyskusyi, zbliżył się do ni-egc - Tent poli
cyjny Stremeoki i zażądał pcze ..n ia  prze
pustki. W ywiązała Bię stąd  s p * e 2 fa między 
żołnierzem a  agentom, a nas-tęiptue bójka, w 
którą wmieszała się także publie® u-osć. D a  u- 
spokojenia weziwano oddział wojska. Gdy je
den z żołnier-zy- skutkiem. nieostrożność’ wy
strzelił, Bbiego-wisko stało się jesactee większe 
Wikirótce jednak wojsko wycofało się % R yn iu , 
a i tłum  uspokoił się i rozw/ce 0w  przypadko
wy b te a ł nie spowodował żadnego nic szczęśl 
wego wypadku.

© £  A C a i i l i m i i .

C«ł«n urag ’V-w»«ł« nakłada (troshey o -*■ 
aiwśe •wjwc*w4i»Iej*ae &4»®wteale - m w  h ,  
Wsratód eą w na
~H w kr dTłse 'tt& u.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIE I odbędzie się we 
czw anck, 24 bm. o goói 7 wieczór. N a poriądlcu 
riziciinym Ba ]) wnioski ic.m-ijyi statutow ej w spra
wie poprawek <ic uchwalonego juz projektu  miejskiej 
refe-imy wy™ rezej, 2) winoski komisyi tramwajowej w 
sjiiawie nowej taryfy  tramwajowej, 3) spraw a Straży 
c-bv w altlttrioj.

vVIADOMCsCI OSOBISTE. W ezoraj przybył do 
K rakow a wicemii.igte- skarbu d r t!yrk» .rra* .  radcą 
minist. Łharnu dr T aJ. G ro d y ń sk in , Pobyt leh w na- 
szf-m mieście stoi w  związku z konfereneyami poi 
sko-ezeskiemi. -

KOMITE'i GRUNWALDZKI ku uczczeniu żołnm 
i? a  po’skiegc dono:u: Czysty elochód uzyskany pod
czas rbebodti w  dniu 1> bm. w ynosi lO.OĆ-O K, z cze
go wtdłuir uchwal kom itetu złożone 5..00C K na ręce 
)>. UcLiykowej ćienkKwiazowej na cole ota,r wojny 
we wschodniej Galicyi a głownie „zieci. Pozostałe 
5400 K złtż* t.o n a  książeczkę wkładkową K asj zaSi 
ezkcwf j w Krakowie na cele „Białego K rzyża". — 
Za sekcyę skaibcw ą: Felieya T  r a d o s o w a .

WYCIECZKI N A BABIĄ GÓRĘ. T ow rrzystw r T a
trzańskie donosi, żo zwiedzaniu szczytu Babiej Góry 

(I polskiej strony nic obecnie nie stoi na  przeszko 
ozie. ie  schronisko tam teiszo jest od połowy lipca 
i tw artc i w miarę możności zagospodarowane, oraz 
żt ścieżki ze Suchej i Zawoi będą opatrzone drogo
wskazami i .arbam i wyznaczone. Zarazem zawiadamia 
się, i 1, w Pieninach jazda łódkam i nie jest obecnie 
dozwolona i że bez przepustek można zwiedzać tylko 
ich część z naszej strony porożoną.

KRAJOWY ZWIĄZEK LEKARZY MAŁOPOLSKI 
zawiadamia, te  w  sobotę, 26 bm. o godzinie d odbędzie 
się w domu lekarskim w ału'  zg r"radzen ie . N a po- 
]7ądku dziennym w ybory wydziału i omówienie waż
nych spraw zawodowTch.

WAŁ,NE ZGRuóI A OZPMIF CZl ONKÓW STOWA
RZYSZENIA SĄDOWYCH URZĘDNIKÓW KANCB* 
LARY JNY Ch dia aaełiednisj Galicyi „W łasna To
nu  e“ w Krakowie, oabądzic się w  dniu 3 sierpniu 
19J6 r. o godzinie 3 popołudniu w  sali rozpraw ape
lacyjnych sądu okręgowego w Krakowie, ul. Grodz, 
kt. m ,

rflĘSO VTEPRZOWE PO 18 KORON » /rąbu je  
„Dubytck" w swych jatkach przy pl. Jabłono,»skich 
i pl. św. Ducha, k tóre  otw arte są dla w szystkich bez 
żadnyęn ograaiczeń.

IEST KAWA! Po onegaajszy;a jednodLiowjTn 
strajku, k tó regr wvnikiom_ byłe odmówienie publicz
ności kaw y Zi i-tif.ny kaw iarzy, zdeeydot/ali sie dziś 
sławetni człoidrrwie te j korp-iracyi prz.yjąć podykto
w a ły  przez m agistrat cenn ik  Skutkiem powziętej w 
tym k ie ru rk u  uchw ały zgromadzeniu kuw iaizy, poja- 
t-rta tię  wczoraj, j a t  zu dotknięciem różdżki ozaro- 
Izit-jskicj, kaw a we wszystkich kawiarniach.

Iluzoryczny u Dy te li w  doclicdacn postanowili sobie, 
jednak niektórzy hawiarze odbić podniesieniem cen 
u-nych, me objęiyou cennikiem potraw. I tak  w jednej 
z kaw iarń te ra  pierożków z mięsem k tó ra  wynosiła 
do onegdaj 5 K? pedskoszyła n a  6 K. Wohcc tęgo, 
żo skutkiem  ziiesien ia  napiwków każde nodmesieuie 
ć m y  potraw  pociąga za sobą odpowiednio zwięki ze
nie p rccu itu  doliczanego za usługę, co wywołuję słu
szne protesty i rozgoryczenie w śród pabć.izności, by- 
?i by do życzenia, aby m ag M rst natychm iast zarządził 
rewizyę (iiu- ków  potrav. w  jadłodijr.iach, a  podno
szących samorzutnie ceny, pociągnął do surowej od- 
j'owicdzialii(ści.

łuB Ó R  A HT7KU Ł0W  R AGYUNOWa NYCH V 
KONSUMACK. M agistrat wzywa wszystkie osoby, 
k tóro wszystkie lub nitktAre artykuły racyonowane 
(chtcb, mąkę, sukier) pobierają w Koi.sumąch bezpo
sredieo api _ wizowanycn prz S ek c ję  ninislerstwa
aprewizne r i ,1 a  posiadaj‘ą '('gitym acy- zbiorowe kolo
n i białego, cz.r-rwoneg" luli razoweg uprawniające 
do pe to ru  izeczonyeh artykułów  w okiepach rejono
wych, aby zgłotny się zo swemi lcgitynacyam i we 
właściwych B itiraai chlebowych w czane  od 22 lipca 
do 1 sierpnia br. wbjeznio w  celu wymiany ich n a  łe 
gitynr.acy Koiorn żółtego. Członkowie konsun uw, 
'•-tórym obecnie nic przydziela się w szystkich a rtjk u - 
łów raeyonowanych, b"dą od dnia 3 “iorpLia br. zao
patryw ani w mąkę, chleb i cukier Wyłącznie w swych 
kcnsuraaeh i będą wykreśleni ze spisów odbiorców 
sldi j ów rejonowych.

WYSTAWA P ?AG M. G O ITLIeB A . W  roku bie
żącym u jły w a  4C ła t od śmierci znakomitego malarza, 
Att: liiyeego Gottlieba, którego tylk dw a dzieł* zna; 
dują się w  gałeryi Muzeum aarodowegu. Ghcąo ćl ić 
dekłudni jszy obmz jego działalności, dyrckcyn Mu
zeum »arc:lowcgo, w porozumienie z kilku ko lekcjo  
norami, postanowiła urządzić w je3ieni osoł-rę wy 
staw ę o t razów tego artysty  i w tym  celu prosi o liczne 
i wczesne zgłaszanio obrazow olejnych, szkiców, ry 
sunków itp

Z OPI-RY. W e czwartek, dnia 24 hm ro zp ezn ic  
k a r i  teatru  rozsprzedaż bń itów n a  sobotę i niedzislę 
(20 i  27 bm.). ty Dobotę „Rycerskość wieśniacza" i 
i j ’ajace“, w których w ystąpi po raz ostatni 5t. Gru- 
śzczvńsk: Obsada niezmieniona. W Licdzielę popoi. 
„Batterfly**. W  głównych rolach: W. Hendrichówna- 
Stępniov»ski, Nowina Gedlowa. Wieczorem ,s tra sz n y  
Dwur". Wieczorne przedstatncnio s skupili reprazen 
t en ci „Zjazdu delegatów pracowników kolejowych 
rzeczposp. polskiej" dla swoich gości. Na niedzielę 
wieczór (27 Im .) biletów kasa  tea tru  sprzedawać nk- 
będzie.

WIECZÓR POEMATÓW TANECZNYCH RIT> 
SACCHETTO odbędzie się u nas w poniedzia -.k, dnia 
28 bm. v> Teatrze Pow steehnym  o godzinie 7 i  pół wie; 
czór. R ita  Sac-chetto, a rtystka  o sl świt światowej 

. . j - (— - najbardziej

' .  ' " ) fcrtricyi. Wszędzie braii grodków żywności i  opiek' 
sanitarnej.

LO W ARS/AW Y przybyła ze Lwowa deputacTi 
krajcwegO Zwiczl u  kancelaryjnych urzędnik-jw prżt 
władzach adm inistracyjnych i sądowych w sprawie 
w jj.d n an ia  u władz centralnych polepszenia stosun
ków awansowych dotychczasowych państwowych u 
rzęórików  kancelaryjnych byłeg.. zaboru austryackio 
go. Idzie w szczególności o to, ze rozporządzenie mi- 
risteryalnc z dnia 13 lipca br. dotyczy tylko awansr 
cficyantów  i ofieyantek a  nie uwzględnia urzęd^jkon 
kam  tlaiy jnych. - •

POl.SK! CZERWONY KRZYŻ NA rRONCIE. Dzil 
wyrus/.yla r.r linię frontu ncwozorganizowana przei 
glóe i-cgc pełnciuicnika polskiego Czerwonego Er/.y 
ża ir.sty tucya , ’iTzeci pu.nkt żywnościowo-ojiatrunko 
v./ " .  W specyahiie zastosowanych wagonach mieści 
się kuciuua, spiżarnia,- ambulatoryum, apteka itd. In  
styfiicya t. k tórą  kieruje pan Jędrzejowiezowa, ob 
sługiwać będzie przechodzące oddziały wojsk naozycl 
tuż koło frcnlu  i i.ietć doraźną pomoc lekarską e to  
ru n u  ł rannem u żołnierzowi. W najbliższych dnia cl. 
wyruszy na  fn nt kdka jaszcze podobnych punktów 
żjaraoścń-wo-opatrunkowych. *

WYDZIAŁ PRAWNY W UNIWERSYTECIE PO 
ANANSKIM W  jesieni br. ,a  uniwersytecie polski® 
w Poznaniu otw iera się wydział nauk ekonomicznyełl 
i politycznych, związany organizacyjnie z wydziałem 
prawnym, m ający jednak program naukow y odiębny, 
t'k rc s  siudyów trw ać Dę Izie 3 la t” N . ,azie  o tfcajtt 
bęuą tylko pierwsze 2 ser»a*try. W arunkiem przyjęcia 
jest n_atnra. Na wydziale praw nym  otwierają sic od 
jesieni br. wszysU ie sem estry, a  więc także wyższe 
lata. W i ajł-liższym roku szkolnym w yjątkowo Dędą 
3 sen ra try . S tuw str jesienny zaczyn; się 23 wrze 
ś n a  i trw ać będr-e do dnia 20 gnidriia. YiTrunkiew 
przyjęci jegt „ „ tu ra .

PIERWSZY OKRĘT HANDLOWY POLSKI Pod 
nazwą J r  ' ;kc-am erykańska linia okrętowa" zawiąza
ło się w A w tm e  przed 4 m iesiicam Tow arz/stw o, 
które liczy już około irzech tysięcy akcyonarFuszów 
(r.kcya kosztuje 50 dolarnv) i rozwija bardzo energi
czną affU cyę etlcm  zyskiw ania nowych członków. 
W c f‘at)ii"h czasach związek „Polsko-mnerykansKiej 
linii okrętowi j" połączył się z Towarzystwem akcyj
nym pt. „Folisi. Amoncaą Navigation - Gorporatic i" 
(Stowarzyiz.jnio żeglugi j olsko-nmerykańskiej) w jed
no ciało W ydział tycli obu związków rozpoczął tc i ■ 
pertrakiaeye z. pewną firmą, celem zakupna pierw
szego okrętu handlowego pojemności d.500 ton aa ce
no mniej więcej ĆYiieie miliona dolarów.

G LCGITYMACYL KOLEJOWI URZĘDNICZE — 
Ku wielkiej radości św iata urzędniczego w Galicyi, 
p( jawiło r ę  przed miesiącem rozporządzenie mini- 
SiCistwa .pizcdłużające termin ważności leg itym acji 
kolejowych urzędniczych do końca roku bieżącego. 
Radość urzędników galicyjskich okazała się jednak 
przedwczesną, gdyż do tej cnwiń ministerstwo i dy- 
rekeye ruchu nie m aiy ezasu zawiadomić o tern u. 
rzędów _ skcyjnycS , któro temsamem nie mogą legi- 
tym aeyj tjTch uwzględniać przy sprzedaży „ b i le tó w  
jazdy. , .
. Z tego powodu rozgrywają się przy kasach bileto
wych „odL.ennic styiiy,' gdyż uraęduicy mając pia- 
wo 2S soCą i powomją.-. się n a  urzędowa ogłoszenie 
te j ulgi W J ismach, s tara ją  się, acz bezskutecznie - •  
prawo ;we windykować.

Dcprawdy, ten celowy system łudzeni? 'irzędników 
obłctnicami zasługuje, ; d<j przyczynek do sprawno
ści naszej b iurokraty i, r.a opateutowaniel

SPROWADZENIE TY fONllJ ł PAPIEROSÓW. — 
Z W arszawy donoszą: W tych dniakb pew rccił z. Ku 
raunii m zędnik min. akarbit, p. MiKiilecki, k tó ry  zaku
pił tam 50 wagonow tytoni._ i papierosów. Transport 
t- n jes t w dredze ao l l r s  k  o w a  i W a  r s z a w y. _

Ponadto pizybyio do G dańska z H daudyi 40 milio
nów papierosów i pięć wageuów bści tytoniowych. 
Ekspcdycya z Gdańska do W arszawy już się rozpor 
częła. J.ik  oblicza zarząd monopolu tytoniowego w 
ciągu 2 tj'gcdni m a być rzuconych na  rynek 800 m ilio
nów papierosów. Obecnie zarząd moLopośu wszczął 
akeyę w cc-lu ukrócenia rzedaży na  ui.rach miasta 
papiertFuw reżiiyeh .,fal-rykW itów1.

PO UPAŃSTWOWIENIU I ASÓW. Kur. warsz “ c- 
trzym ujc następującą wiadomość: Jalro przyczynek 
do i-owego praw a o upaństwowieniu lasów don, szą 
fakt, żc ci-łopi i  leśnictwa nowojjiodzkiego pod 1 .om- 
żą pojechali w  200 wozów, narąbali sobie d izo t.a  i pc 
wiożl na  sprzedaż do ł- .m iy . To jest, pierw zy skutdc 
m-aiitlwoiMinia iaBow: dotąd tak a  gosnodarka Pafeuu- 
kcw a prowadzi się tylko w lasach s k a n o r  ych. 
możliwe joK, że wl.ruice po wejściu w tycU  
prawa będziemy mieli w kraj i wszędzie tylko go
spodarstwo rabunkowe.

SIOS TB A MIŁOSIERDZIA OFIARĄ WOJNY. Dnia 
10 lipca odbyła się w koś-, i-io garnizonowym Lidzie 
inEza za duszę siostry miłosierdzia przy szpi;alu woj- 
ska  pcUi-iego ś r  Mary* Siemińekitj. N a mszy ubec; 
cym b ;!  gen. Ezepiyćki, dowódca frontu litewska 
Lialon-fHfgo, ire f  sztabu liczno grono koleżanek i 
kolegów zn-ok-j. Śp. K aiya SiomińsRR od r. 1914 no- 
sia jiomoc żołnierzowi poiskiaai-u z p o trą .k u  w for
m acjach  legionowych, ostłtn io  w armii repami!- u - 
‘hicj. P ad ła  na  pesteruaku j ”ko sL s tra  m dos.cruzia 
przv szpitalu połowym Nr 15, zaraziwszy się n a  dur

z g o n  d z ia ł a c z a  n a r o d o w e g o  w  k o l u m y i .
W niodzieif ] 5 bm zm an w Kołomyi oroferer gim- 
nazyum pelikiepo Jan  Górcz^k. człon filc rniojscow} ch 
to w iirz v? t  w sp« łecznych i oświatowych. W  zmarłym 
trac i F płoni a  kolcm yjaka pożytecznego działacza epo*. 
łeci.rifgo a gimnazywm tutejsze światłego i praco w

^  BRANI MASZYNISTÓW KOLEJOW ĆCH W  
STAM SŁ ńV. OWIE. Dnia 14 lip ta  odbyło sil w  &ts 
lUhtwo-wie liczne zebrania maszynistów k- .ijo w jch  
d jick cy i Blanif-ławowskiej y obecności delegata za
wodowego zwiazke maszynistów kalę jiw ych  a io l-  
sce, Ucnvalono cały szereg rez.olucyi yrażającycrn 
że zawodowy związek mabzymttow w - isce jest wy
łącz

wybrhla n a  wieczór krakow ski jeden z nąjbai 
intcri’Fui.acvch swoich programów, Story odtworzy w 
nowych st.dc-wych kosty icna .h . Bogaty program, 
k. ,ry  j ostał już ogłos i my, mkończy Saechd-to siu w- 
rym i tań»ami biszpańskimi w k( styumie k astjlij-  
skim z epoki v elasquezu, w których popisuje się zna- 
k< a-it* a rty stka  swą nadz.wy n a ją ą  techniką, we w ła
daniu lfcstanietam i. Zapowitdziany wieczói wywo
ła ł — j.ik Ł jło  de prze wid sen la, — niezw ykłe zainto- 
retowanie, czego dcwo-i.Hii jesf bardzo szybka sprze
daż biletów u J . Ru Inickiego, I i t i a  A B.

WYTADEK KOLEJOWY. Nie'lal iko o g rzew ali 
kolejowej w Woli Dnchockiej wypadł wczoraj i loko- 
moty wy 7ygin. Podmokły, robotnik k o l e j o w y  d  oozn • 
w strząsu mózgu oraz kontuzyi n a ■ calem ciele. YVc- 
zwane pogotowie ratunkow e przewiozło go w stanu  
groźnym do szpitala.

NAGŁY ZCiON. Wczoraj wezwano pogotowie ra
tunkowe na  ul. W iślisko n a  Grzegorzkach, gdzie zna-
łezuno w staric  nieprzytom ny i 4t etniego M Cie
szyńskiego, rzczn ka. Lekarz pogotowia skonstatow ał 
siniGiii

Żl ODZIEJE STRv CHOWI. N a strych domu pod 
1. 6 przy ui. ytarowiślnej włamali się w czorrj nieznani 
spravuy i tk rad li z zamkniętych kufrów, lędących 
ę isnością ctra J . Liebcskiuda 13 zwojów płótna w ar
tości 7,"00 K.

KIESZONKOWCY. W czorajszej nocy skradziono 
drzc.iiącf mu rn  plantach Beiizionowi R. portfel z p ie
niędzmi i kapelusz. — W wozi tramwajowym skra. 
dziono J . Jaricikuw skiem u portfel z 800 K .

e.cmio kt r.ipcU-r.1ny do reprezent: yi
iistów kolej, w-ych wobec w łrdz, ł « P  I Sejmu. -  
ó p  jinadzcnie wyraziło Kcmitet-owi tego m ^ u r f r  
t iun z a u ta n i  i i upoważniło go do prowadzenia daiszycu 
ni:cvi celem zorganizowania maszy.datów. |

1 bDPABlANIE STEM PI1 AA RANKNDJACU. — 
Na grat-icy polsko-czeskiej areszt owa:; o Eu 7- Singe- 
ra  z K cszyc z powodu braku legalnych do...un*nt<tw 
pi-dióży. Podczas rewizyi znaleziono p i t y . im k isze 
do pcdra lian ia  stemjili czeskich na bankn- .y lOoraj 
ronowe. fcir.gci lómaczy się, | e  klisze otrzym ał w 
Krakowie od nieznajomego człowiek

ARESZTOWANIE OFICERÓW NIEMIECKICH. -  
Kmye: Częstcchfw ski" d °n  isę l t  * u #  »  

wsi Piotrkowicaofe, m której d z .d a lr  k ilk u  c z lo n k o
P  a  W  znalczkno 4 k g .  mai eryalu wybuchowego 
P*c dej rżenie padio na 2 oficerów niemieckich, których 
ludność m h r re w a  w id ra ła  przekradających się do 
wsi. Dnia 16 bm. o godzinie 9 wieczorem posit-ruuki 
graniczne aiesztow ały Wapomnia.iych olicerów, gwy 
usiłowali di stać się <io 1’iotrkowic, zapewne ^ 
wysadzenia gospody Krótkiego. Fodczas 
tych OJ erów g ra n ic e  te posterunki m em ie^n  otwo- 
m lY  S  karabinowy do polskich żołn ierzy  pra* 
gną odbić aresztow -njch . U dowama niemieckie me 
odniosły żadnego 6kutku. Aresztowanymi są: 
dangenberger i K arol Hjgike. łęd ą .o m  przewiezieni
ac w B Izaw y  w celu przeprowadzenia szczegołowegu

1 \'O L lT Y C cN Y  7. AM ACH RUSKi W P  ÓZ.
NIE. Ja k  J< noszą pism a twowsk ę, w p * cze,l‘‘D  ",\® 
1, m U \ Kołomyi) dokonano p i a c h u  na^ U« 

tycz nem. sobotę, 12 o n "  ' aiń”a)
nie ou aarządcy lasowego p. M a rty n y  — >
ra  .ca lcśnictw- p. B ielow sk i.a  0,ak):„„; s[ a%rto

J a k r a j u ,
OBCHÓD UNII LUBELSKIEJ WE LWOWIE. Odbj 

w ają się tu  p ia re  w  sekcvacb obenodu rocznicy Unii 
lubeltkiej. Uroczystość odbędzia się dnia 10 sierpnia, 
a program  jej cbuhodu będzie bai Łzo obtity.

GEN. H A IL F R  W WARSZAWIE. Od paru  di i  w 
W aiszawie bawi geneiał J . Haller, k tó ry  p rzy jęc i? ' 
tu  w  sprawach służb.oy.ycli, stojących yy z w ią z k u  z. 
obsadzeniem przez w ojska naize  obsiarów , Prz>7-^a. 
r.yeh nam iv traktacie pok-ijowym, a  zajętych ao tąa 
jeszcze przez wojska huMeicold*.

7. PODRÓŻY TEN DEL. DR GAŁECKIFGO. Dele 
g a t generalny dr Gałecki z wifedz.it onairda; ( c-rtkóiy, 
infcrm ując się n a  miejscu o potrzebach powiatu. Na- 
stipnio  udał się delegat generalny u Łuczacza. gdzie 
również odbył csły  szereg konfertncyi z czynnikar 
’ekalnvm i. W Ircdze pow rotnej ■ moralny delegat, za- 
t i . r m a ł  jie  w Stanisławowie i odbył tam  szereg kon->!■ '<■ I ■** 11 ■' 'H tfl I ■ #

twi m :.c ..--ćei zrąbanego f c e ą  W
i  iły  do r .  *  ^ zi°P loQ iow  wsL Słobody 

czteryżk ra rneg  ' nrzew.ezicno do powszechnegc
w Kofemyi. W ypadek tan  p o n fc y l rafą opinię puU L 
c » 4 ,  która dziwi się, i*J okupacyjna w tadza rutnań 
ska ti feruje d ążn o ść  separatysty ćzne ukraińskie, 
których y i kwitem Jest w łaśnit opi*m r ,t. - 

Brc-ui po wsiach pełno t  posiaJanin fbiopnw. N.c- 
zaradność czy ł ł a  w ola władz, rumuó^hiuh pozostaw i'. 
ja  w ląk u  nasaych wrogów ku  szkodzie żywiołu p K

3k,“  ^ARNOPOl SKIE W IE Ś C I'. W  Tarnopolu, no po- 
w tón irm  rewobodzeniu _ zaczęło wychouzić pisc k , 
skrem niutkie rozmiarami, w postaci p  dj>ej sartK i m a 
ragi form atu R edakcya tyc „Taim.polskic-h wieści 
z tiyum fem  donosi na  czele ’... miki, że z po \ 
pctańienia papieru zniża cenę

T a r a  z n a j d  u )  3  sit) j e d y n a  y j o l s k a  p~ a* ANnia;
z n i s z c z o n e  p o ń c z o c h y  i s k a r p e t k i  p r z e r a b i a ,  j a j i  

n o w e ,  w  p r z e c i ą g u ^  t r z e c h  d i r a



ATtswamK, 24 Lipca. S C  W a  R E F O R M A \ Nr. S(j4.

na 1 K  '50 hal. A. jetinik karteczkę tę  Ta rn opolanie 
rozchw ytują, bo przynosi im wieści z Polski i ze świru 
»*» umiej lub więcej prawdziwe, ale w każdym razie 
nie przeri bione na „pobiżno życzenia" IftkrałSenw.

Si.OWACZYZiNA A WYPORY CO SEJMU CZE
SKIEGO. „.Narc-dni Listy ‘ z  dnia 19 Im , zajm ują się 
spraw a rozpisaria, w ybojów odnośoie do S low aczę 
2i'y . Obecny rząd rie sk i cnct n a  żąaanie szeroki-,n 
mas ludności przeprowadzić wybory jeszcze p-zed 
now ym  w tu -m  Opif-rają su; tem u szczegół’ie m<o- 
ltowańcy ze S łiw arzyzny  w „Naiounim li t  v»mi żd io i.*, 
tw im lząe , że sy tu a c ja  tani jes t niewyjaśni3t.a a  te 
chn iczne wyborów nie jnożiu lak  przeprowadzić, aby 
r ie  zwycięż^ li Eeparatyśei.

Znrriccharia jednak wvbarów aa Siowaczyzme pray
ndbycni iib  w Czechach pokazałoby ra r jż o w i i ca
łem u światu, że patetww  czesko-idowacłue n.c może 
sio zlać w jedne fć. [hrzydni-y caeecy n a  Słowaezy- 
in  e nie pozyskali sebie zaufim a ludności, gdyż przy- 
f s k  lar" mnóstwo ka ryyowłczmw i łapowników, z 
których w ó iechacn  n i. byk. pociecln . Przytei*  p ro 
w adzi oni między pooożir m ludem  agitacyę pizeciw- 
ko kościołowi. Obecnie t la lnreligencya mjęrs.zowa,
e»Jw kler i ięe  ro i  przewotkiictwera ks Iłikik jest
p m r ic  ko aw ią  złow i r  (.'ziębami

CHOROBA «vs. ARC.YłJ. kOPPA. 7  HolsingLrso 
dc,no" ..i lu tij* z a  ko lor;a  polska otrzym ała wLoo- 
i ■ *A że aresztow any sv Peirogrodzio przez boisze- 
o arcyl it .n p  btu-on Edward Iiopp jest tięzko 

cęory. z  J i wodu batdzt wielkiego wycieńczeni i orga 
**r r” . ' pow ażnego raeku . dokiorry nie ponładaj,

? LK:1 w  wyleczenie pasterza
RZĄDOWA 1 ILTRA CYA  LETNISK Celem p*> 

tk"'inncr.„i s n  trących  się w zdrojowiskach naszych 
lięhwj i par kar. tw a tak  pod względom zyw nosno 
wyn. jaK i micfczkar.iowjTn, wyjechał z kr> knw a de
legat sninjsursi-w: aprowizszyi d r  Studziński wra? z 
w kroiarzem  kr H, irh -nem  Podróż sw ą inspekcyjną 
««"począł d r StudziiisL. o l  Zakopanego, gdzie zarzą- 
4 ,d  areszti r a n i  ta. paskftrstsro i l ic h w  żywnościową 
* la te :-iela hc« lu  -klcrckie Oko* Dżinie.wicza, k tó re
go oddano p «  k u ra to r ji w Nowym Sączu.

Z Zakoprnfpo ..da, się dr ćludziiiski w towarzy
stwie starosty myślenickiego tlo liabki. gdzie niedaw
no f  wstał komitet dla zwaWania, lkbwy pod przc- 
w. di ictwejn red. Wcyrzyśiskiego. Dr Studziński z: 
rządził tam <.arrknięcic tiwóch piekarń z powodu fai 
tzywt i *ag i w bulkach i  po .przeprowadzeniu rewizji 
p i; syunatów, pi j  wainydi on. z /.ik lodowy cli, wizą- 
diił areszto nenie winnych liche, y, toryro  podano 
w ladze m sądowym. Ceny p< nsyoiu < n i mieszka i 
ustalono, v prown-tzi.jąc plewie mazmiuir, /.aprowadzo- 
lio lówiiicz iaryią maksymalną na artyknł] żyi r.o- 
t.i. uad przestrzeg.micm której czuwać Lądą komisa
rz/ aprowizacyi tlwócn w babce, czlcrcch zaś w Za
kopane m.

— Glł/CTE HERSZTA BANDYTÓW YV LUBELSKdfelK 
Jak knt^i .Zifcmia lubelska i, Antoni Pawłów ki, 
herszt bardy opiyszkuw zoeikl w d. 7 bm. ująty w 
Jn̂ nch wt jrławie-kich. Bw.da ta, iaoLo liczna, posia
dająca, w twem gTonio ludzi zuchwałych i zdecydowa
nych r»a e”-zy6lio. stała si t prawdrl ,vym postrachem 
dla pfi-wifitów: Hruties: rwskiego. Tomaszowskiego i 
Jtamejskiego, Iworyjowała ludu >ść a .rytępić jej nic 
hylei można re względu na to, ls  niektórzy z miesz
kańców. clawiająe się zemsty bandytów, ukrywali 
kh. W<dtc tego władm ssuminhtricyjae pirwititowe 
*rti /cgły hkłnerśA ie  ci, którz; b idą piŁctrzymyw.iH 
fcansiytÓT' a afct.c, bczw/glydnu uleg* 4 karz i wię 
ai> nia i ze staną pociągnięci do odpowiedzialności są
dowej.

Zarządzę ne posz-ukiwania wydały wreszcie pożąda- 
■ę wyniki 1 w limu 7 bm. szcrig wepa posfenndco 
■clie ci 1V( js ta w ir*  w  po w . Ji-:k ira ‘dilo się w tr-
tryc i i (.chwycić hmszta bandytów. Antoniego Pa. 
•wh w.-kiego. Podczas artsztowaiiia bandyta stawiał 
ranekly cpór i tylko dzięki wyjątkowo en igicznyi 
w 7siłkr«n iidteya- olw zdołano "pryŁ'k» ub zwladnie. 
Przy sres-ilowanym 5,nalezion« broń i  więteszą 6rmą 
ficiiiężną. W toku ."kdszogo doehodzenia ujęto y> są
siednich powiatach tiiku czloiiKOW banuy.

Szli titefai dzSeń furuislti 
KoSasfJElfii) 9  TealtM Roas^l.

■1 S e l m n .
Warszawa,, 22 lipca (PAT). Na początku dzi- 

fciejs-zego potlodizenia sejmowego marszałek o- 
^najmił, że jutro posiedzenia plenarnego nie 
będzie, gdfyż cały dzień poświęcony jes t yaacy 
keiuisyjnej.

Do uzasadnienia nagłego wniosku -ówtązku 
ludi w o-naTocłow^go w spirawie uwołnienia po
łudniowej łsuwakze,żyzny od najazdu niemiec
kiego zabiera głon ks. l.ntoslawt5ki, k tóry  
stwiordza, że Francya ujmuje się a całą ener
g ią  z a  je d n e g o  -z a m o rd o w a n e g o  e w e g o  fc s rd  
rza, p o d c z a t  g d y  P o L k a  o d  s z e r e g u  m ie s ię c y  
a n o s i m o r d y ,  ja k i c h  n a  z ie m ia c h  p o la ł -h  d o  
Jconują r o z b ó j n i c y  niemieccy. Okupaeya nie
miecka południowej Suw ałsiezt^ny iest bez 
prawna, sprzeczną z rozejm-owym układem, za- 
w r.dTn w ^ p a a , oraz ostatnim  rozkazem Foeka. 
k tó ry  nakazał Niemcom bezzwłoczne opuszcze
nie Suwalszczyzny. Niemcy uniemożliwiają też 
współżycie. Polaków i Litwinów. Zgodne współ
życie Polaków i Litwinów musi być uwarunko
wane. że Polakom bezkarnie gwałtów zadawać 
nie wegno.. Południowa Suwalszczyzna należy 
bezsprzecznie do Polski i nie posiada nawet 
w ię k s z o ś c i  litewskiej, k t ó r a  nie dochodzi <lo 
pokora proc Ludność cała woła o ra tunek  i
S l k ? K ^ ł d0 pań5oWa reńskiego. Mamy więc

\ v  ten IcTaj e-^akuowu^
z  Ntmnców z bromą «  Tękn. Mo^ . a .^.czytuje
W koncu rezo lu cy ę  Związk i  łiudow m a r o  do w e- o 
w  te j  sp raw ie . i °

Foeeł R a t a j  wnosi skreślenie w o  wniosku 
słów: »p.rzy użyciu siły zbrojnej*.

P. S w i d a stwierdza, że stosunni miętkzy Po
laka rr a Litwinami są normalne a  zatargi po- 
wodnją tylko Niemcy. Mówca popiera wnio
sek ks. Lutosławskiego zaznacza jednak, że 
wobec Law inów nie powinniśmy występować 
sgresrw nle. '
1? ^  .^T ^e d z i a ł k  o w s k i popiera popra wko, 
rn- (T1, F ^  w  T'Ycł  sprawach należy sie i>o- 
ea nod7iPi^£,łrz6d B rządem niemieckim. Mow- 

^zapat-ry-wanie, iż południowa Suwałszczyzna musi 2  V  , , . .
muszą sl-amtąd jak -iairvcli 1 iX:emcyr. te . i Z S Z k " 2 S S ?  £ * * ■D d Się na  poprawkę
musza Stamtąd jak nairkm.m- -/

P. ks. L n tosław ^; S leJ
p. Rataja

TV glosowaniu Izba Jednomyślnie przyjęła 
wniosek ks. Lutosławskie** w rra Ł . ^  
Rataja.

Poseł S k u l s k i ,  k tó ry  refeyował ustawę 
® policyi państwowej. W dvskusyi prztoiawia]] 
posłowie Putek, Napiórkowski i Kiernik, mlul- 
eter spraw wewnętrznych Wojciechowski, po- 
*<-t Herz, Dębski i Czapiński.

obrady nad ta sprawą odroczył mar- 
i zlo s". d° nafitĆPnego posiedzenia, które odbtr 

W —r^e tz ',;n tek o godzinie 3 po południu.

.waiiKejszyoh f  ^  (Tf L prVW’'  WŚ™d SpTJW
fzego  posiedzeń, ^ dk« ^ e n n y m  wczora,
mk i-r/i/ii Sejmu były: sprawA udzie]e-
f  l  I l i g *  0da0’' 5I*i® Zamku na f » W u

i' ‘ r” gWwnego urzędu ziemskiego i urzędu kolonizacyjnt, 3 H
Wniosek w sprawT odbudowy Wawelu 

przedstawiony przez komisy, ka tiowo-oudże- 
tową wzywa rząd, aby przedstawił Se-jntówź 
ymaosek na uchwaleme kredy tu m. dalszą - d
k

budowę Wawelu, wpisując równocześnie kre
dyt, m ający przypaść na -roboty bieżące do p ro 
jek tu  budżetowego nia drugie półrocze l9 i9  r 

U-s lawa w sprawie u (wtórzenia głównego 
Urzędu ziemokiego obejmuje sześć ao tyńuiów. 
Do zaji-resu jego dział on ia iiależy przygotowa
niu projektu u s tan y  o przebudowie ustroju rtń- 
nego, celem pizedłcżenia go przez rząd Sejmo 
w  i dokonanie przebudowy. Na czele glownego 
Urzędu zien.skicgo et ot prezes, mian wany pnaei 
f  aczelnika państw a na w-nir-sek R u ly  misii- 
strów. Prezes Urziyłu ziemskiego znjfnmjo sLi- 
nowizko równctizpdne ministrowi, Łiorze jed
nakże udział w Radzie ministrów tylko w spra
wach zakresu działań-,a głównego Urzęuu ziem
skiego. Rozporządzenia prezesa wdane jednak 
również nosić podp;s  liuuiwtra lołoietwa.

- O k s to M e  iposicsl e a k  r e t e b e m
W arszawa, 23 łijH-a (TełŁf prywT.) DzŁsia, od- 

fc^dzia się pierwsze posiedzenie komisyi trak 
tatowej, złożonej, jak  wiadomo z 4d członków, 
wyznaczonych przez kluby. Komisy a ta  przy
gotować ma rezoluiye w sprawie przyjęcia 
trak ta tu  p.zez plenum Sejmu. Wobe-ii wagi, ja 
ką  Sejm i marszałek pray wiązują do ełrrad toj 
komisyi, dzbaejsze posiedzenie Stjsnu nie odbę
dzie Się. ~ .     — -  (-

Kgm isya ra tyfika c yjn a .
Z W arszawy donoszą, ped da*ą 21 bm.:
Dziś przed południem chTadowała sejmowa 

komisy a ratydiKaryjna, złożona z  45-cm jiosiów. 
W obradach wzięli- udział reprezentaiKi mini 
sterstwa spraw zagrani-aznych. Pnzewodniczą- 
cym komisyi a brani o posła Gląbińskiegc.

Pokonano wybo-i ów referentów, a mianowi
cie: do opraw ogólnej ratyfiilcaeyi i  granie W-la- 
lysław  Grabski z Gniezna, dła sprr w te-iylo- 
iy ó w ,"  objętych pte-bi^-jdem i G dafcka ks. 
Poópiech, d l a ' epnaw ' ekonomicznych poseł 
Wierzbicki, dla spraw y odszkodowań wojen
nych poseł Loewensteui, d!a trak ta tu  dodatko
wego z państwami soj asmi-e-zoiii pos. P.ataj.

%  i  s m i ć j i
V.’aiszawm, 23 łipca. (PAT;. Komisya rolna 

obradowała nad programem prac komisyi przed 
zakończeniem sesyi i powierzyła referat o pro
jekcie ustaw y co do obrotu ziemią posłowi P o 
niatowskiemu; co do rybołostwa portowi Trzciń
skiemu i wybrała podkom itet dła zaznajomie
nia się z projektem  ministerstwa, dotyczącym 
obrotu ziemią, w skład którego wchodzą pp.; 
U iikdek, Poniatowski, Staniszkis, Trzciński, 
WalisiaJS, W itos, Wojtulanis

Z  posiedzenia R ady m in is iió w .
W arszawa, 23 lipca. (PMF). Na wezorajszem 

posiedzeniu rady ministrów rozpatrywano mie
dz i Lmemi sprawę kredytów  na ministerstwo 
robót publicznych 1 przyjęto projekt, ustawy w 
przedmiocie zmiany niektórych, postanowień u- 
eatw y o  reprczcntacyi pow iatowej i wsta w gmin

nych, obowiązujących ir  m iastach w byłej Gali- 
cyi, oraz przeprowadzono dyskusyę ogólną nad 
projektem ustawy o obrocie ziemią.

h o « z  rozporządzenia tn ln is łw in e .
Warszawa, 23 lipca. (PAT). uMonitor I’olski« 

ogłasza rozporządzenie ministra sprawiedliwo
ści i m inistra spraw wewnętrznych z dnia 21 lip- 
ca, dotycząca wykonywania ustawy w przed
miocie sądów doraźnych.

D/dej ogłasza ^Monitor* rozporządzenie kie 
równika kolei żelaznych o przepisach, obowią
zujących na kolejach byłego zaboru anstryac- 
kieao co do Komunikacyi z państwami, powsta- 
łemi na obszarach byłych Austro Węgier.

Taryfa k o k m a  dla trjk ś o  ztmuru 
m t r w k t e ś o .

Wajrszcwa, 23 lipca. (PAT). >Moińtor Poiski» 
ogłasza roziArzadzenio kierownika mim'ster- 

t«-a kolei żela mych w sprawie obowiązujących 
na kolejach polskich byłego zaboru austriac
kiego taryf towarowych: N a mocy dekretu  z  7 
lutego 1919 roku w porozumieniu z  m inirtrtm  
i-karbu, oraz ministrem bandhi, zarządza się, co 
następuje: Dotychczasowa anstro - węgierska 
ib ośniacko-hercegowiiiska kolejowa tar] fa to 
warowa, część I., oddział A i B, obowiązuje na
dal tylko w obrębie byłego zaboru austryacide- 
go, ni© posiada zatem w komunikacyi państwo
wej więcej charakteru międzynarodowego, lecz 
wyłączni© charakter ‘ ta ry fv wrewnętr/,no-pol- 
skiej. W  komunikacyi bezpośredniej między by- 
łyun zaborem austryackiin a państwami obcemi, 
wydano będą oddzielne przepisy taryfowe. Kie- 
ic-wdiik m inisterstwa kolei żalazuyeb, Eber- 
hardt, W arszawa, 17 lip^a 1919.

Warszawa, 23 lipca. (PAT;. Komisya konsty
tucyjna odbyła zebranie, na wstępie którego 
przewodniczący podmósl zarzutv, poczynione w 
prasie jirzociw komisyi konstytucyjnej. To dłuż
szej dwskusyi postanowiono ogłosić przed koń
cem susyi przed plenum Sejmu sprawozdanie 
z czynności kontisyi. Wysłuchano następnie re 
feratu posła K a m i e n i e c k i e g o  o prawach 
mniejszości narodowych, przyczern poseł D u- 
b a n o w i c z  zgłosił projekt statu tu  organicz
nego na ziemi Czerwieńskiej, a potom pos d  L u- 
t o s ł a w s k i  zgłosił projekt zasad organicz
ny cl. dla wszjstkich ziem kresowych, opartych 
na katastrze narodowym, Rozprawę nad refera
tom i projektami odroczono na wmiosek p. Nie- 

/.iałkowskiego do posiedzenia następnego.

%  f r o n t u  w s c h o d n i e g o .  !
Warszawa, 23 lipca. (PAT). Kom unikat szta

bu generalnego wojsk polskich z dnia 22 b. m.: 
^  r o n t  1 i t e  w s k  c - b i  a ł o r  u s k  i, — 

fntenzywność ataków  bolszewickich na odcin- 
,u Radosz ko widiim  w dniu wczorajszym tro- 

c iQ osłabła. Lokalne atak i bolszewików, prowa- 
. u „ z ^ c l k ą  zaciętością, zasłały w walce na 
bagnety s Wieśkiem! stratam i nieprzyjaciela od- 
pai e. Kontra *ak naszych oddziałów, walczą- 
cycl1 na pomdniowy zachód od Radoszkowic, 
odrzuci, nieprz.yjaaiela .aa linię T atary  Pucha
cze. Na północny zartłód od Wilejki odparto 
krwawo ataki bolszewickie. Bolszowdcy otrzy
mują w cktlszym ciągt posiłki.

F r o n t  p o l e s k i  i g a l i c y j s k o w o -
ł y  u s k  i. Sytuacya bez zmian]'.

\V zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
H a l l e r ,  pułkownik.

W ^ e I  v i  W i e l l o p o l ^ c e . ^
- Poznań, 23 lipca. (FAT). Komunikat wojsko
wy z dnia, i ’2 lipca:

F r o n t  p ó ł n o c n y ,  Wczoraj rano ostrze ■ 
liwała arty lciya niemiecka Rojewo i Żeleddin. 
Nocą ogień miotaczy min na Bcnmelin. W no
cy z 20 na  2J lipca obrzucił nieprzyjaciel mina 
mi EadwcnKi. Na odcinku kujawskim ożywio
na działalność paL cłi niemieckich

F r o n t  z a c h o d n i .  Prócz silnej strze la■ 
i:iny i słabego ognia min w oko.Ucy Zamoówka, 
bez. zmiany.

F r o n t  p o ł u d n i o w y .  Pud Ostojami 
ostrzeliwała artyleryn. me tnie :ka p > południu 
przedpole naszych pozycyj. Pod Granowcam' 
i Zmyśloną Ligocką zaczepki patroli niemiec 
k ith . i i

Pclacy i Hiem ey w  G d a ń s k u .
s-Gazuta Gdańska* donosi:
J a k  wiadomo, Niemcy od dawna wywożą z  

T.szys okich zakładów rządowych w Guańsku 
wszwstiko, co tytko można w y je ś ć . Robotnicy 
gdańsry  ni-^rdeoey Łip-rotestowałi pri-ociwko 
tym praktykom, (mówiąc że władze pruskie po 
zbawiają ich p.izez to warsztatów pracy. W o 
sta-t-nioh dniach doputacya byłych cesarski ch 
robotników a obecnie rządowych wars ztaiow 
okięt,owych, udała się do dyrokcyi tych zakła
dów z  żądaniem zaniechania zamiaiu rrywiezie- 
ma z Gdańska dwóch pływających doi ow. — 
Gdy na drugi dzień dyrektor odpowieu dał, że 
na intorpelacyę od swoich czynników miarodaj
nych nie otrzymał jeszcze żadnej odpowiedzi, 
rooofciiiey oświadczyli, że dają mu jesacze go
dzinę ezasu, a  skoro w fuzeciąyu tej godziny 
nic otrzym ają żadnego zapewnienia, zmuszeni 
będą sami działać. Punktualnie w godzinę póź
niej wszyscy robotnicy warsztatów okrętowych 
zebrali ,ię w porcie i pogrążyli w wodzie cha 
doki. Żeby ich zaś nib można było wydobyć, 
wyjęli części wentyla, bez których doków nie 
można było podnieść z  wody. Ponadto ustawili 
robotnicy s tra ż ą  aby  w nocy doków* z  wody 
nio wydobyto. W razie spostrzeżenia takich u- 
Siłnwań, sfera*© m ają dać hasło syreną'paiow ą, 
która zaalarm uje wszystkich robotników. W ar
tość doków oblicza się na pięć milionów marek. 
Wecue obiegających wieści doki te  miano wy- 
wdeźć Jo Szczecina.

Wedle ostatniego spisu ludności, przeprowa
dzonego przez hakatystyezTm władzo pruskie, 
miasta Gdaiislc liczyło 1 grudnia 191U r. 4.417 
mieszkańców Polaków. Obszar gaś, tworzący 
dzisiaj wolno państwo gdańskie, liozył w tym 
dniu łącznio z miastem Gdańskiem wetUe tego 
samego spisu 11.134 mieszikanców Polaków. 
Liczenia to cdbywało się pod naciskiem haka 
t-ystycznych władz pmskich. Wobec tego “ ńclu 
urzędników i robotników polskich, nie chcąc 
tracić chicha, podaw ać się musiało za Niemców, 
Dbecnie Polacy gdańscy czynią przygotowania 
do spisu ludności polskiej w  Gdańsku i na ob
szarze -wolnego państwa gdańskiego, cłmąc o- 
słatecznio sfwiecdzić iprawdziwą ilość ludności 
połtati >j, zamieszkałej w tych obszarach. Spis 
ten zamierzają Polacy piraedlożyć komisarzowi 
Ligi narodów po jego przybyciu do Gdańska

f t i o r a f e d
Wiedeń, 23 łipca (Tc.of. pryw.) Tel. Cornp. 

donosi z W aszmigtonu, że prezydent Wilson 
zachorował ciężko n a  czerwonkę.

pozwolenie’ na powrót dc Szegedyna, gdzie od
dała się <ig dyspozymy5 niinistra wojny Hort-y,

U fiiu  Btssornliie oGslępaia Ssunsnoin
■ Wioden, 23 łipca ęTelef. pryw.) Teł. Comp. 

donosi z  Bukaresztu-
Do Kiszyniewa przv ,echała losyjsika deiega- 

cya bolszewicka i wręc- y-ła komenazie rtunuu- 
skiej armii naddniclstrzanskiej z polecenia Le
nina propozycję pokojową. W edle propozycyi 
tej przyznaje Lei In R nnuni* całą iiesaraoię, z 
tean tylko zastrzeżeniem, że Rumunia zobowią
że się wabromć wst®»u w  granic,, państwa oOY- 
watełotn Ukrainy, tmizi-eż zwolennikom Koł- 
ezaka. 1 "  _  ^ -

Wiedeń, 23 lipea (Telet. pryw.) Tel Comp. 
donosi z  BuiKareszłtu:

Rumuńskie biuro prasoiwe donosi: N a propo- 
zycyę Lenina zawarto na ironcie nesaransKim 
caaiiogouziane zawieszenie broni. Bolszewicka 
d e leg ac ja  pokojowa wyjechała dziś do głównej 
kw atery  rumuńk d e j._I

S p ire k  w  B u ka re szc ie ,
Lyon, 23 npca <TAT). Agencya »Dacia* do

nosi. że według iuformacyi dzienników po'icya 
rum uńska odk .y ia  o.pisokj uknuty w Bultare^s- 
cie przez c 5usary asz?’ węgierskie 42 osoby 
areszto waiio,

ir z .d  or^aiiiZucyti poRoiżtua ermir 
, frantusk p,J

Paryż, 23 lipca. (PAT;. >Pctit Journal* dono
si, że w pierwszych dniach sierpnia rozwiązana 
będzie główna Kwatera francuska, co pociągnie 
- a  sobą mianowanie najwyższej RaJy wojennej 
i szefa sztabu, którym  zostanie P e t a i n .  Prze
prowadzi on orgamzacyę pokojową armii.

Znfslti sierżanta Cłan&afma b  faryźu
Paryż, 23 lipca (PAT). Wczoraj przywieziono 

tu taj zwłoki zamordowanego w Berlinie sier
żanta francuskiego Łianheima.

R o w y gahiftet w  H iszp a n ii.
Madryt, 23 lipca (P A T . Król powierzył misyę 

utworzenia gabinetu Sanchezowi Toca.

P o d zio k a w a n la .
Rada gminna w Niedźwiadzie przesyła Gali 

cyjskiemu B an k o w i Ziemskiemu w Łańcuch 
serdeczne podziękowanie za podarowanie gnu 
me budynku dworskiego na wieczność w ra 
z jednym morgiem gruntu. f»— ' —  - *

\V N i e d ź w i a d z i e ,  22 czei wca 1SI9. ^  
J a n  Marć, wójt, Jan  Babicz, poseł, AntoH 

Zięba, radny, Jakób Kosiński, radny, Stanisław 
staroń , iadnTr.__________________

** ' * B 9  W S Z ? » i k i € M
egzaminów i rygorozów prawniczych & 

przygotowuje merodą rutynowaną, wypróbontp 
• nq od lat szesen- ”

Dr Bronisław Feller
Informacye codziennie od gouziny 3 ao 4 po 
południu, UL. BRACKA L. 28. Ł p.  ̂7747 i

f  łsńi A r  l snySfCKŁ
— Z TEKI POETÓW POLSKICH. Pod tym ty

tułem poczętą wychodzić we Lwowie, nakł&cRm 
księgarni K. Altenbcrga, a p d  redakcyą rrybitnie 
utaier-ioy anego, miiłiieg-o h ijtnyka Lt^-ratury dra 
Witolda B< Łzy. nowa „biólioteka fcistoryi ano-ntc- 
gicka". Pierwszy tanJłi przynosi J. U. Niemcewi
cza ..Nao-ze Yeikebry”, eklogę dramatyczną. Jestto 
dc-wcijny „Zan, bitracki * na temat fiiairtropiznją- 
cigo epolcczeństwa v.ir?zawskiego i głównej ini- 
cv/it/0; ai tej akcyi. ZtiL ł  Czaitoryelkicli Zamoy
skiej. iiyśł do napisania „eklogi'* wyniua! poeta z 

d/cuia dobroczynnego u pam Zamojskiej w 
l r.łaca Błękitnym. Posiedzenie to poprzedziło u- 
rządzcriy na cel filantropijny koncert, w którym 
do nepółudriału zaproszono 8-leUńego Fryderyka 
8? o pena i 6-lctniego Zygmunta Krasińskiego. Dzi- 
waerny tytuł utworu Memccwicza pochodii od 
gran, j raówczas v/ Warszawie krotochwili Żoł- 
ko\\ f-k ,t go „Nasze przebiegi1, będącej przeióbką 
z I(H .uda: „Uneer Yerkehr“. Rzecz n.alowała spr^-t, 
przetiegliść i przedsiębiorczość żydów, co dało 
pitcie pochop do napisania podolmcj rzeczy se sto
sunków, sobie bliższych, a  zapożyczenia tj-tułu ze 
sztuki łffłanda. Dr WitGld Berzt przyjKumiitil nam 
dlecłtie JZĄjonnii.ną eklogę. Wydobyć ją i  zaponi- 
nicria należało J  ze względu na poetę 1 na Szopena, 
z którego imieniem związane jcei jt‘j powstanie. 
Jak et usznie twierdzi wydawca, nie sądzić nam 
diiś tej rzeczy  suroweni szkłem  kry ty ka !  Nieaogi) 
oię nie wypatwy pocruito, co jest na papienrze a 
zdmtifflnąo tak łatwo pył pewnego "roku, jałii 
owiewa tych kitka dowcipny :h spostr*eieó Niem
cowi iza, epokę i ludzi, w niej dziaDjących, od któ
rych cod-iień j&siesmy datói i lalami i nspjeohie 
nitm.

J: k iowLiaujEmy się. jednym z następ: iych to
mików nowej „biblioteki , będz5« w opracował ,u 
dra lklzy „Iłorsztyński Słowackiego, którego rę- 
kepism (uważany pow§iecl.nie za zaginiony) znaj
duje się w posiadaniu wydawcy. Wydanie „Kor- 
sztyiskiego", dokonane preez Małecłutgo, nie jest 
we wszysUich morni ptach wierne, io tez na opu- 
tiikowanie autentycznego tekstu przez dra Bełzę 
oczekujemy z niecierpliwością. J. P„

BRYLANTY., ZEGARKI ZŁOTE, KORALE 
zęby sztuczoć, oraz wrroDy ze złota, sreLi« 

platyny, jako też wszelkie antyki kupuje pc 
najwyższych cenach zegarmistrz M E L C E R  
W KRAK0W7E, ulica Sławkowska L, 16. obok 
magazynu broni. ‘ _____________ 7716 6

Ż ą w i a d o f r j e n t e ,

Były właściciel Zakiaau fryzyerskićp,o w no< 
tulu Francuskim zawiadamia uprzejmie s zaJb 
P. T, Publiczność, iż po czieroletniej pi-zerwie 
powuócił i otworzył po p. Nowaku przy ulicy 
WW. świętych L. l t  naprzeciw magistratu 

Z A K Ł A D  F R Y Z Y E R f K I  
k tóry  po gruntownem odresiaurowaniu uizą* 
dzony i prowadzony przez pierwszorzędne siły 
poleca łaskawym względom,

Salon damski i męski.
\  Z głębokim szacunkiem 

JAN NIEDELA 
Plac WW. Świętych 11 

  ______ naprzeciw' magistratu
KTO ZAMIERZA 

kupić, sprzedać, wydzierżawić lub zamienić ka
mienicę, folwark, parcelą, zakład przemysłu*y 
i t. p., niech z zaulaniem zwróci się do końce- 
syO/.o vanego BIURA STANTSLAWA TUMIDA- 
JOWrCZA (h. prof. gimn.) W KRAKOWIE, UL. 
SZEWSKA L. 23, Ńr Teletonu 1405, od godzi
ny 10 de 12 i od 4 i |o 6 ._____________ 7579 5

P . T . Słuchacze praw a
NA TFRMINA przedwakacyjne; 

p r z y g o t o w u j e  na kursacb i lekeyach in
dywidualnych, wypożycza komplety, części 

materyaiów.
SYSTEM PISEMNY dla pro w łncyi i zajętych' 

biurowo.

Dr Henryk Ostrowski
jC O D E  X* »C O D E X*

K U R S A  P R A W N I C Z E  
KR\KÓW , UMLA STUDENCKA 5, Pa RTER 

-  oct godziny 3 do 4 po południu. _____

Hiefttił p w itD K a  huiiiiytum tii 
wejmnrsfclej.

Poznań, 23 łipca (PAT). Berliński dziennic 
»Die Post* nadzwyczaj ujemme wyraża się o 
praeacii konst.ytuan^y niemieckiej w Weimarze, 
wskazując, że zaufanie, pokła lane w konsfj 
tuarde, zawiodło Precz z konstytuar
lą, nowe wybory do parlamentu, oto hasło 
wszystkich, którzy pragną dźwignięci?1 się Nie
miec. Dzienniki przypominają, że na nic przy
dało się napomnienie prezydenta, k tó ry  wzywał 
posłów, aby mowy swoje streszczali, jednakże 
w obecnej konstytuancie zasiadają ludzie 
małym albo żadnym wykształceniu i nie chcą 
się wyrzec przyjemności, jaką  im sprawia od 
czytywanie w gazetach m ony, wygłoszonej 
przez się.

FlGsto!łra]HBp;«szcchse$ou&łie<tGic
Wiedeń, 23 łipca (Tcłef. piyw  ) Dzień 21 lipca 

minął w Wiedniu "upełnio spokojnie. We 
wszystkich pizetLióbioratwach zastanowili ro
botnicy pracę. Kawiarnie i restau rac je  były 
zam knięte, tram w aje nio kursowały.

W kolach robotniczych panuje dziś przeko
nanie, że straik generalny by! zupełnie bezcelo
wym, tern bardzie’ żo we Włoszech i Francyi 
strajkowali robotnicy tylko częściowo.

S tra jk  generalny w  C zechach
P taga, 23 lipca (PAT), Czeskit biuro praso

we donosi:
Wczorajszy dzień strajku demo i lStracy jn ego 

minął w całvch Czechach dość spokojiiie, Tyl
ko w okręgu przemysłowym w Kładuia straj
kowała około 25 tysięcy górników. Strajkujący 
urządzili wielkie zgromadzenie, na fetorem nie
siono czerwone sztandary % napisami zwróco- __   __
nymi pi*zeci W 1 ™  W  ̂ z e c l  i w ™  k r  A.KO W ią  K A R MELI CK A 10, TEŁ." 32*
Rosy i. Również w inny .h rrae jsco wo«c lacn kła- __________  __
duńskiego obszaru odbyły się  pochody demon
stracyjne. . |

1  dzia ła ń w ęgierskiego rządu 
p rze ciw re w o fu cyjn e go .

Kraków, 23 lipca (PAT). Radio telegram sta- 
cyi ki akowskiej % liagdunu.

Wecfio doniesif nia z W iednia rząd orzeciw- 
rewol,icyjny w Szegedynie wystosował dtkua- 
tum do rządu w Budapeszcie, nakazujący mu 
ustąpienie. Ultima tum nM ega 21 lipca. Z dru
giej strony Biuro prasowe jugo-słowiańskie za
pewnia, na podstawie wiadomości z Belgradu,
że rząd w  Szegedynie zwrócił się uo naczelnego . _ . ... , , „ , . .
d o w ^ tw a  francuskiego o poważnienie ( o \CM  Banku hlP°tc^ eg° 2u hm.
podjęcia oferzywy orz * ! w węgierskim bolsze A D W O K A T
wikom, Rzad serbski dał do zrozumienia, żo, L I  -» W f fS f |S * P V  
nie staw ia takiej ofenzyuvie żadnych przeszkód. s i  v
Flotyla monitorów węgierskich, które uciekły OTWORZYŁ KANCFLARYĘ ADWOKACKĄ 
z Budapesztu podczas rozruchów, o trzym ała 'W P R Z E M Y Ś L U ,  uł. Franciszkańska 26.

S p E G Y A L N E  Z Ł C T O  i L U T Y

D E N T Y S T Y C Z N E
we wszystkich karatach po 
dokładnym kursie dziennym.

Cena obecna: 22 kar. — kor. 2750. 

Snlad G’e n t y s t y c z n y „ M e t e o r “

Jozef LbMom cz, Krakó#, flynek II
Teł. 263. Telegr.: Meteor Kraków

cfiar iąd.
10050 110.90
■ 110*^-

115*50 116*50
109 ud fl0 '5ó
108*— 107‘—
lo c jo 107‘5C

181*— 188 —
18**75

6001— 550*—
44»/'— 4 9 0 -
2j(i*--i 22u*— (

185 —

■Ą KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
, Ł ililia  22 1![iCJ 1919,

PapLry lokacyjnec 
4% listy *ust. Ti w. kred. ii?m . 56 1, 

i'ranziikcyŁ 
4 14% listy  zast T u  w  kred. ziem 62 ł.
4  A %  n s ty  ł - s L  tia n su  liip o L  —
Ą% li ty  zast. B a rk ” hipoi. 60 J.
4V i %  l is t y  zast, gal. ziem. Łankc kred.

W rlu t y :
M a ik i p o lsk ie

T ron  7, akr
ir a ik i  Irai.^ustip (lOJO. kkl, 100;
Franki fr:,jiri,skie drcbr.e '
Lei linnudskio 
Ciek c a  W arszawę

Tranzakcya
Tranzakcye bankowe ł giełdowe przeprowadza 

DOM BANKOWY 
LEOPOLDA BRANDSTAETTERA 1 SPÓŁKI

Bi l  ■»   ..
Odpowiedzialny redaktor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI (  ' - ■

i , ' Wydawca: ,
RUDOLF OSMAN.

(Artykuły w tym ózłalo nic pochodzą od reóakcyi)

Filio ti&iic. Akcyjny zonkii 
Hipotecznego a KraKowle

przypomina, że termin subskrypcji nowych ak

7717

SzKło potłuczone kupujemy tu u;E|ensj- 
mych łuduekuch po cenoch mysoklch

R e i c h  i  S t o r c h  
K r a i c ś w , K r a k o w s k a  Ł .  4 .
ZŁOTA DENTYSTYCZNEGO
PLATYNY, oraz LUTU ŁATWOTOPNEGC 

dostarcza we wszystkie!, karatach 
S. V O GL E R  W KRAKOWIE, ULICA 
7630 3 GRODZKA 39-41, II. P.

I n h a l a t o r y
O p a s k i  a a  ż y l a k i

(Japońskie »TETRA*) 
polecają najtaniej 

Dostawcy klinik U. Jag., szpitali krajowycK 
wojslc polskich i t. p.

S t a n k u a w  B a r o n
M

S i t a

S łw u k o r ta  L. 9.
• 3.0CC-5.00U KORON 

dam za wskazanie pomieszkania z 4 do 5 pokoi 
z łazienką i pokojem dla służby na I. piętrze, 
lub parterze, zaraz lub od 1 września. Zgłosze
nia pod: >Inżvnier«, ulica Jaołonowskub L. 7, 
parter, na prawm    7669 2
S Z A L  T U R E C K I  DO SPRZEDANIA. 
ULICA ŚW. JANA L. 26 JL  PIĘTRO, FRONT

D r  J ó z e S  L t e & e s k f n d
ordynują jak lat ''©rzednieli, w sezonie letnim 
W MARIENBADZIE -.DOM KRONPRINZ*,

D r  I g n a c y  b e T t e r
ordynujt W KRYNICY —  Willa »KRAKUS«.

L A L K I
od tnalych do największych, także z olaszanenu 

głowami, ze zwykłymi i dłuein.l wiosaml. 
Z A Ó A W K I  

tlla chłopców i dziewczątek jeszcze w dostate
cznym wyborze.

Wózki, obręcze, diaoola, serca, piski, treryny, 
strzelby, rewolwery.

Przeważnie własny i krajowry wvrób. 
KRAKÓW UL. WOLSKA L. 1 KRAa ÓY

Wf
S V  i

> i& s d l a , r e w a r a w  f a b r y k  i ? i & ,  g s ^ s < s l s :
l i k i e r ó w  ^ r a s .  ® a i s S a i ś w  różnego g a t u n k u

vs& -J H iiE e r a lia iF c S a l dostarcza t e l a  s z k l a n a
S z o t i a n d  i  l i e r e n t a m

Ł ó d £ ,  u l i c a  N o w a  L ,  2 2 .

i
W -sąp lk iu li i i i f o r m a c j j  u d ^ c - ł a j  ą  g e n o  
r a l n i  z a s t ę p c y  n a  G a l i c y  o R e i c ł  
i  :& T f c o 2? e l h  w  K r a k o w i e  

u l  K r a k o w s k a  L . 4 .



Nr S<)4

S p r z e d a i u
p«ż/«zkę wajeimą (anstryaeką) i  
pawuda 'HtM Hiriiift piec. ;dzy 
A  CH nl Kodcinszki Al 7*53 1'

Inżynier
elektrotechnik

« d/ngt1 stolą prsksyką. :h .xz pa 
sady jaico dyraktar -z siadów eies- 
tryuznych. Przystąpi da nnwo po
wstającego istoresn z adzialnui, iub 
lal wypraajjo i *a ae praJeL t;  
Ejfoszeai- pad >858 przyjmą ja Ad- 
jniaistr. „M. Reformy*. 7556 1 8

N O W A  R E F O R M # CŹTttrtek 2 4  L ipca I 8»l t

Miody
idoliy manipnlaut-koik.n l fc>r, byry 
4 im t r a. z szerszą practyaą nra 
di-, w a i biorswą, dfogsletj. arzęd- 
atk biurowy w piitaarfc aaftawych, 
bzaa, imioay dokładaie z iziaUm  

Wchn-aznysa, poar.skaje jaaiejkol- 
w;ek i » d>. manipulanta, pamoc- 
» * i bnckaltoryjaega, kierownika 
składa Ina m ig a s y ii raigaz. aiera 
It. p., a tehia I ils  -z kaasyą. Zgta 
Mania pod B ielan  T io d o t a w ic i  
leete rostant s H a d w ó r u  

7óńi i 8

D O M
•liska Unii tramwaj., z Ukalero 
nraamyslowym, odpowiadali. aa p e- 
karsię i t, p., z bramą wjazdową. 
t  wtaiką parcalą WadewUa^, da 
sprzed m ia. Zgtoateaia pod , Pl»- 
Y “ m u 14 przyj maj a A dcnnistraoyi 
,K . Reformy*. 7580 1 9

h l i j s i f t a i i i j ;
4 pt-kOjO, przadp., kuchnia, / . J a n 
ia , balkon, gaz i aiektr, teiefow 
w śródmieścia, I p z powoda wy
jazdu zuyrai cę w rai z komplet 
Ł-i" c rw e a  ua ib U w in iam  za 
ifi.OOO K, zaraz da Jprzedaaia.
"gi i .  »i_i po4 4 y j« i S' pr.yj- 
maje Admiułitrmoya R Retom  y*.

THi t S

Różne paki
irewniane ma do sprzedania 
magazyn mi^ufc p i i y  ptaeu 

Jabłonowskich, oraz

małe beczki
to smalcu amerykańskiego, 
zdatne do pakowania jurorów 

Oglądać i inforniacyj za- 
łiągaąć można w itancelaryi 
barnie. 7*i9

E o l n i t
jawadowy, intaazywnia gespoiara- 
jąey, z ia ją iy  4akla«nia hodowlą • 
maszyny rolnicza obejmit zarząa 
aaiątkz. — Zgłoszenia j U  „A. m. 
■Ouuk ' da Bi ara ogloszań J. Hop- 
“isa  i Salemeaowej . 7334 b 3

Q I I B [
„Warnnk" podwyższeniu „zynsza i wypowiedzenia mieszkania". 

t)i naoycia w biurze dzienaik-'- ™' Kopsasz i Saietnoaowsj, ni. Szczep&ś 
sza o a w Tow. kat. winić. rsalii., Karmelicka 15. — Wysyłka za 
poprzedniem naaasliniem K 9-80 735S 2 8

Podpisany komitet założycieli Spółki »Ziarno«

%i

Spółka z ogr. odpow. w Krakowie 
rozpisuje

s u b s k r y p c y ę
aa wkładki zakładowe pod następującymi warunkami: •
1) Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno odpowicdr..ch Łt&ruci.OiftOiet i założenie oraz pro- 

wadaeaie postępowego - młyna i piekarni, tudzież wykonywanie interesów handlowych 
oanośnie do własnych produktów młynarskich, piekarskich; wreszcie-zakładanie i pro
wadzenie wszystkich w zwiezkn z młynarstwea i piekarstwem będących, nboczn/ch 
i pomocniczych przemysłów, zaLładów i interesów, podiag obowiązujących ustaw. 

i  K atm ai za k ła d o w y  wynosi 3 ,3 0 0 .0 0 0  H,
S) Najniższa wkładka zakładowa wynosi 2 .0 0 0  K. Każde 2.000 K dają jeden głos
4) P y y  podpi«an.n daklaracyi wpłacić naieży 5O*/, zaesiarowanej wkładki, resztę najpó

źniej (lo dnm podpisania kontraktu Spółki.
5) Dipraty przymusowe wykluczone są statutowe.
6) W razie ukonstytuowania się Spółki przyznane zostaną spólnikom za czas od chwili 

uskutecznionej wpłaty do dnia ukonstytuowania się Spółki :>•/, odsetki od dokonanych 
wpłat z pierwizbustwem przed dywidendą.

l / w a g a ;  Wytwófftzo-b- dzienna 25.000 kg cliieba „Zarowia", najpricdniejsrej jdkoici pod wrglę- 
Jem crjitoici,. pozjwooóci i i  trawa oi ci, z zastosowaai«n\. po»tępow&g9 ajatema mielenia giarna i wypieku 
Chleba, prr.y ciikayricia samoczynnej 4zi*ł*liiaicl mecnanicznej,

Z powoda masowego »T.oba, BaHosowani* doskonałych nrządse* me hanicznych i fachowego 
nMiOwni«'-a, rentowaośi przedsiębiorstwa będiia cnaczna i pewna, nawet przy stosunkowo niskich 
cenach clitoba.

Piao a f ią->zbniein kalajowon i g Wisłą, materyały bndowisna i arrąnzeuia maszynowe są zape
wnione, z.równo Jak i dos*a—» ziarna i materrałów opałowych, wskutek czego urnciioniienie wytwórni 
cklena ąpi jeszcze w rnkn bieiącyi..

Szcregułow'on inforaąacyj i pi*spektów aiziela ka~c«Farpa ad w. Dra II. Jnrczyńskic;#, Szoae- 
t niska 11, 1 f. m iedzy 8—11 i b--6, gijtie należy aaipóćaeij do 28 lipca b. r. układać wzglęinie podpi 
sywać deklaracye i_iZ)st4p!eaia. Wpłaty nstiiteceniać naieky do Kai, G fa lie y js k fe g o  l o m s a i r i i J  
B a i ik a  K r e d y to w e g o ,  F i l ia  w K r a n ó w ie ,  pi. lu iyn .k i ».

KOMITET ZAŁOŻYCIELI:
Si- f f l  B a rh n a d sk i, adwokat.
Ur C. H ubaosefa, adwoirat.
I n t .  T. łu a i  o zu ro w sk i, dyrektor wodo

ciągów miejskich.
Of H. J u ic z y n s k i ,  adwokat i dyr. Tow 

„Żegluga polika1*.
S t. K ostbn , dyr. Syndykatu roin
in s .  Bf. M i iy s z c iy c s L
I n t .  J a n  M ich a lsk i, en . radca kol

I n t .  S tan . M £kułow «bieM otnorski, <•,  r.
Spółki akc, handle zismiopłodami w War- 
szawia.

P roL  U oiw ., Ur 1 . Mo< o iew iC Z , dyr. 
państw Iustyt. geolog w Warszawie.

K«zimierz Pogonowski, własć. dóbr.
Dr R. i  rornu isk i. dyr Związku ziemiau 
k ren . Edurarfl s k a w id i l iu  
A n ton i Teslar, kupiec.

A n ton i \b o ic ik , przemysłowiec. 
T nod or W ćjck łh i, przemysłowiec. 7487

Intendentura generalnego akręgu w Krakowie rozni- 
shje niniejszem

na dostawę 18C0 sztuk łóżek szpitalnycn.
Wzór, wedłu gktórego łóżka mają być zrobione, możnz 

oglądać w komisji /.akupów przy Intendentnrzo codziennie 
m.ędzy godz. 12 a 1 w połodmo z wyiątmem niedziel
i świąt.

Ostateczny termin wnoszenia ofert upływa z  d n iom  
2 5  lijica  0 . r . 77 8̂

DL
Poważniejsza spółka importowa i ekjportowa poszukuje du- 
chaLerc. zdolnego dc bilansowania oraz zdolnego korespon
denta. —  Afogący się wykazać dłuższą praktjką zawodową, 
oraz władający języtiem poiskim i niemieckim w słowie 
i piśmie zechcą przesłać zgłoszenia pod „Bieg*1 do Admi
nistracji „Nowe, Reformy". 7173 2 9

P O S Z U K U J E  S I Ę
1

iH ułbdkinlnegw  kuresp o& u ettia , władającego językiem 
polskim i niemieckim w słowie i piśmie z umiejętnością 
pisania na maszynie i stenografią, oraz młodszego nrzęanika 
dla biurr rucha fabrycznego. Posady natychmiast do obję
cia. Zgłoszenia pod „ fa b r y k a "  przyjmuje Administracja
„Wowej Reformy" 7359 3 3

0 5 f  * 3  2  1  ■ t Ś L m

Intendeutura generalnego okręgu rozpisuje ninieiazeit

E k . a c j E S T j a . ś E k c a -
na dostawę około 300 fartuchów skórzanych ko™rałskieh 

Oferty wraz z wz-urem na rży wnieść do komisji za
kupów pr?.y intendentarze O O. w Krakowie ujk sw. Ger
trudy 1. 13 najdalej do d n ia  2 5  i ip c a  B. r . 7730 (

lu te n d e n tu r a  g e n e r a ln e g o  o k r ę g u  w  K rakow ie.

K o n k u r s .
Prtełożeństwo izrael gminy W/imaniowej w Zakłociu 

rozpisuje konkurs na wakujące dwie posady nauczycielskie 
przy izr. szkole ludowej pry w. - w Zabłociu obok Żywca. 
Płaca roczna dla siły z egzaminem dojrzałości wynosi 
5000 K, zaś z egzaminem kwalifikacyjnym 6000 K. Po
sada do objęcia z dniem I września 1919 r

frcetod ieitsiiw o  i i k  g m in y  «ryxn. w  Z a b ic s iu  o b o k
Ż yw ca ,

dnia 9 łipca 1919.

740* a 5 Prezes: W ilhCUt ftlM u er .

Udzielam
takcjj gry na skrzypcach i _m far 
opiiLm. Zg/a«zenib Ala'a MJckfe 
wi:*a ł. 65, 7273 9 4

K U C H A R Z
zdalny, nooznknja pasady na ardy- 
nar/ę, ad 1 sierpnia — gjłimenla 
y  i „nttChari poata reatanw Wi* 
śniona nad Wiiłokiero. 7345 2 9

E k o n o m a P i e ś n i ™
ji 'Oie4 rutynowana n>«sairstka 
fi Iszsrka z dingolatnią praktyką 
była Ti ret, tłu; pielęgniarka pad- 
Mai wojny w aipicala, poleca sią 
tak w miejjMa jak i na prowincyę. 
4 Krycińska, Rynek główny ł. 13, 
III piętro. 7tio 2 3

(kawalera) inery! :zns£0, prasty- 
ezne ô rolnika, paszakaja się zaraz 
o-j majątku pod Krako»oia 
srenia t  Odpisami iwialeot* uprasza 
się nadsyłać pod Kraków, sarytka 
pacztowa 122. 7443 2 3

Poszukuje się
0||(«tL ika do pańskie/o ogroia, 
zdwbneęr warrywieg-; Zęianzenia 
wraz c padaniu.* zyeiaryga i wi- 
rnnkan piicy Zg 'os ea-a poa 7557
przyjmuje Admmisie. „N. Reformy". 

755T 1 ł

-
I t u L p i  ę

WŁgj tiryul.i i decymalną, oźy 
■ arą las zepsatą. Zgtoaieaia pod 
„Waga11 przyj maja J d—lais trący a 
, ff, Retormy". .7543

( sity itauczyciohkie
iogi.aiaoy.m pry w. w Warszaffii 
potrzebne 1) filolog, 2) historyk, 
t ,  a.arcmatyk, 4) prsjsadaik. vVa- 
raaki zależno aa kwalifikaeyi o4 
0.000 at 12.000 uur rscat ia; a.a 
ealeinis ad tege matek droźyr.nia- 
ar ni«:“tflyalny w postaci pensy i 
miesięcznej arse depatat żywni 
io owy. Igiriten.L llstewae przyj- 
m.je Administraofa nN. Referaty* 
pad „Wa.-*wiwa“. T30t» 8 3

Panny biurowej
biegłej w pisaniu na maszy
nie i g t e a s g r i l l i  p o l s k ą
ktnra jnź pracowała we fa
bryce Inb większem biurze, 
poszukuje większe przedsię
biorstw') polśkie na Śląrktf, 
Zgłoszenia z podaniem wa
runków i dotychczasowej pra 
cy pod „Z. C. 177“ pnyj- 
mnje Administracja „Nowej 
Reformy", 7588 i  s

NA.JŁBPS7.A NAJLEPSZA

„ P f l L f l T y i F
Fabrgki siu lc  i m  v  M i l

ul. Wachoduia i. 70. , 
Wyłączne zistipiłm 11 Calieye i i  u t
„PETEfifl1*, Polskie Tou/crzę- 

przeiRysleivo-h[;ndio\oe,
ir iL aw , ul- Fswia 1. 4.

PoizLka.a aię zzstępsaw na pra, 
■ incyi. Zamóniosia e piawiaryf 
usknteoznia się niezwfiiezoir 

7-182 1 3

U i i  fipiydi
samodzielnych, z dłuższą prak
tyką, jednego z azJatu ekspe
dycji, drugiego z działo, .a- 
c-huakowego, poszukujb więk
sze przedsiębiorstwo poiskie 
na Śląsku/

Zgłoszenia r podaniem wa
runków pod „ Ł  C. 177“ 
przyjmuje Administracja „N. 
Reformy". 75S1 1 1

D o  q v z a d H d u
Motor ropny 12—14 koni, gazowy 3 —4 i 6—8 koni, parowa 
maszyna 5 kom, parowa maszyna wraz % kotłem 2 koni 
kocioł do parzenia sieczni, pomDa centryfngaina 50 , maszyn
ka szmirglowa do szfifowania, tokarnia żelazna 1 metr., 
wiertarka do żelaza, dynamo 9 0  m p . 100  yolt, śrutów aik, 
młynek do tarcia farb, maszynka do mieszania farb, currn 
ciasta i t. p., części transmisyjne, szajby, koła do' l in,  
rozmachowe i zębato. Wiadomość: K. f ie r n e r , B ie lsk o .

7558 1 3

©
0
0
0

Walne zebranie Banka vrfti]eiimycil ufetozplgezeń ma tyiefe j,Ve&ta,ł w Poznaniu, oabyte clnia 24 
czerwca 1919, uchwaliło, celem rozszerzenia działalności banku na obszar całej Polski oraz podjęcia działów 
ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków i odpowiedzialność* cywilnej, wydać ttftwą :seryę carfyfikatÓW
odzia2owycll na sumę

00® JM marek
w odcinkach 500-markow^ch po kursie al pari.
Nabywcy nowych certyfikatów udziałowych koizysiać będą z tych samych praw, co posiadacze starych 

certyfikatów, otrzymają zatem od wkładów swych stały procent 5% rocznie, a oprócz tego dywidendę, na którą 
przeznacza się wedle § 37 ustawy Ą  z rocznego zysku.

Podając to do wiadomości, zapraszamy niniejszem do publiczne) substerypen ua jeden mUiOU mfercfc
c e r t y f i k a t ó w  u t i z l a ł c w y U i  1 1  » e r y l .

Terxsa1n suhSHi ypcył upływa z dniem *&b Upca 1919 r« Wpłaty w wysokości 500 mk za każdy 500-mar- 
kowy certyfikat, winny być dokonane najpóźniej do 31-go lipca 1919 w kasie banku w Poznaniu lub w kasie 
Oddziału warszawskiego (Aleje Jerozolimskie 1. 31). Oprocentowanie oraz udzmł w zyskach certyfikatów rozpo
cznie się od 1-go października 1919.

Subskrypeye przyjmuje Dyrekcya generalna w Poznaniu oraz Dyrekcja Oddziału warszawskiego w War
szawie (Aleje Jerozolimskie L 31).

Poznań, dnia 1-go lipca 1919.

Z a t o i .  w  t* .  1 8 7 3 .

99
99 Zatoź. w  x». i>37 3 .

J B l a n i l s :  w z a j e m n y c h  ż y c i e  w i r  P o z n i a n i u *

Bada nadzorcza:
Dr Teofil Pzepnikowski. Dr Artur Dobiecki. Franciszek Kaczmarek. Dr Adam Karwowski. Franciszek Krajna- 

Jan Leń sreber. Edward Potworowski. Dr Celestyn Kydlewski. ks. Eustachy Sapieha.

7 4 4 /
Dyrektor generalny: Dr Maryau Głowacki*

8 srałam# llmim&i a  i»'i uuwie, ul. JanuwaJw U iC f a f c i o *  O fa k w iL  U  K . G b n u u .


